
PARYŻ. W środę 29 grud
nia o godz. 16 przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 
Andre Le Troąuer otworzył 
kolejne posiedzenie plenarne 
poświęcone układom paryskim. 
Porządek dzienny przewiduje 
głosowanie w dwóch spra
wach, 7. którymi Mendes-Fran 
ce łączy kwestię zaufania do 
rządu. Odbyć się ma naj
pierw głosowanie nad „no
wym" projektem ustawy, 
wniesionym przez Mendes- 
France‘a a odtwarzającym z 
pewnymi nieznacznymi uzu
pełnieniami treść art. 1 daw
nej ustawy ratyfikacyjnej, któ 
ry przewiduje remilitaryzację 
Niemiec zachodnich w ramach 
„unii zachodnio-europej sklej “. 
Jak wiadomo, Zgromadzenie 
Narodowe w dniu 24 grudnia 
odrzuciło ten artykuł. Następ 
nie Zgromadzenie głosować 
ma po raz drugi nad pozosta
łymi artykułami.

W okolicach gmachu Zgro
madzenia Narodowego wysta
wione zostały na godzinę 
przed posiedzeniem silne od
działy policji — w związku z 
masowymi protestami ludno
ści przeciwko planom wskrze
szenia militaryzmu w Niem
czech zachodnich i odbudowa 
nia Wehrmachtu. Przed gma
chem parlamentu gromadzą 
się tłumy mieszkańców Pary
ża, domagających się odrzucę 
nia układów paryskich. Na
pływają liczne delegacje z ca 
łego kraju. Wiele osób pra
gnie przedostać się do gma
chu parlamentu.

Zanim rozpoczęło się głoso 
wanie, przewodniczący udzie
lił głosu kilku mówcom, ogra 
niczając jednakowoż czas kaź 
dego przemówienia do 5 mi
nut.

Generał Aumeran (deputowa 
ny niezależny), który postawił 
w swoim czasie wniosek, kładą 
cy kres dyskusji nad ukła
dem o „europejskiej wspólno
cie obronnej", wypowiada się 
raz jeszcze stanowczo prze
ciwko ponownemu uzbrajaniu 
Niemiec zachodnich, jako 
sprzecznemu z interesami na
rodowymi Francji.

Deputowany chłopski Lou- 
stanau-Lacau żąda nawiąza
nia rokowań z ŻSRR. Stwier
dza on z ubolewaniem, że 
rząd Mendes-France‘a zaopo
nował przeciwko wszelkim po 
prawkom zmierzającym do od

106 nowych 
gospodarstw PGR 
na odłogach 
w Olsztyńskiem 
i Białostockimi

WARSZAWA. 28.750 ha odło 
gów w województwach olsztyń
skim i białostockim zaorały i 
zasiały jesionią br. państwowe 
gospodarstwa rolne. Na wiosnę 
1955 r. zagospodarowanych zo
stanie dalszych 25 tys. ha odło 
gów, z których 11 tys. jest już 
zaoranych. Po przyłączeniu tych 
obszarów odłogowych do PGR 
powstanie tam 106 nowych go 
spodarstw.

Na zagospodarowanie tych 
odłogów oraz budownictwo mie 
szkaniowe i gospodarcze prze
znaczono w 1955 r. wysokie 
kredyty państwowe na sumę po 
nad 65 min. zł.

Pracują już na poczet planu
NA ROK 1955
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Wiele zakładów przemysłowych I Instytucji naszego 
województwa zameldowało już. o wykonaniu planu rocz
nego. Po zrealizowaniu swych rocznych zadań plano
wych załogi tych zakładów przystąpiły do produkcji na 
poczet planu 1955 roku. Za ich przykładem inne zakła
dy pracy donoszą również o przedterminowym wykona
niu piano rocznego.

Oto tabelka zakładów, które m. in. wykonały ostatnio 
plan roczny.

Zakład ________ Data Procent

Bytowskie Zakłady
Przemys’u Ter®nowego <3. KIL 100

Tartak w Krajence 
RPL Szczecinek 23. xn. 101,4

Słupskie Zakłady 
Sprzętu Okrętowego 24. xn. 100,4

Sianowsklf Zakłady
Przemyśl11 Zapałczanego 23. xn. 100

roczenla realizacji układów 
paryskich i do uprzedniego 
przeprowadzenia nowych ro
kowań ze Związkiem Radziec 
kim. Deputowany Loustanau- 
Lacau ma jednak: nadzieję, że 
Zgromadzenie Narodowe po 
rozstrzygnięciu kwestii zaufa
nia do rządu, uchwali rezolu
cję w tym sensie, by uczynić 
wszystko możliwe w interesie 
pokoju.

Przemawia ze swego miej
sca honorowy przewodni
czący Zgromadzenia, 82-letni 
Edouard Herriot

„Wystarczy mi kilka słów, 
aby stwierdzić, że po wymie
nionych tu argumentach i po 
oświadczeniach pretnfera, pod 
trzymuję w pełni deklaracje, 
które złożyłem już z tego miej 
sca. Ubolewam, panie pre
mierze, że nie poci uwał się 
pan do obowiązku dania Frań 
cuzom dodatkowego czasu na 
zastanowienie się.

Dzisiaj ma pan mdżność na
wiązania rokowań ae Wscho
dem, ale jutro, i czcili zgłoszo
ne tu teksty zostaną ratyfiko
wane, będzie pan potrzebo
wał zgody Niemiec. Nie są
dzę. by trzeba to byiło mocniej 
podkreślać. Zanim ;łcdnak za
padnie kurtyna, pragnę po
dzielić się z wami ostatnią 
myślą, która mni» niapokoi. 
Należy szanować wsztlkie za
warte układy. Otóż przed 
10 laty generał De Gardle pod 
pisał pakt, który zawiera zda 
nie. iż ..Francja nie weźmie 
nigdy udziału w koaliąjj skie
rowanej przeciwko Związko
wi Radzieckiemu".

Zawszę walczyłem 1 będę 
nadal walczył o to, by zobo
wiązania Francji były szano
wane. Chciałem poruszyć tu 
tę jeszcze sprawę, gdyż myśl 
o niej nie dawała mi spo
koju".

Deputowany chłopski Jac- 
ques Bardoux wyraził tnarizie- 
ję, że rząd będzie się starał 
nawiązać nowe rokowania ze 
Związkiem Radzieckim w jak 
najkrótszym czasie. Jeżeli 
nastąpi ratyfikacja układów 
paryskich, rząd francuski 
mógłby —• zdaniem mówcy _
podjąć próbę nawiązania roz
mów ze Związkiem ‘Radziec
kim w okresie międzjr ratyfi
kacją układów przez. Zgroma
dzenie a ratyfikacją ‘.ich przez 
Radę Republiki, co odbyłoby 
się przypuszczalnie fw iutym 
przyszłego roku.

Andre Liautey, również de
putowany chłopski, ostrzega 
Zgromadzenie przed niebezpie 
czeństwami, jakie pociągnie 
za sobą ponowne uzbrojenie 
Niemiec.

Z kolei zabiera głns przy
wódca grupy socjalistycznej 
Guy Mollet, który zdecydowa
nie wypowiada się za remili- 
taryzacją Niemiec zachodnich, 
powtarzając argumenty Men- 
des-France‘a.

Posiedzenie trwa.

W służbie pokoju i socjalizmu

Popłynął prąd z nowego turbozespołu
SIŁOWNI JAWORZNO II

KRAKÓW-JAWORZNO. Pięknym sukcesem żegnają 
stary i wita ją nowy rok robotnicy, technicy i inżyniero
wie, którzy wznoszą siłownię Jaworzno II: 29 Inn. po
płynął prąd z nowego turbozespołu tej siłowni.

Ooecnle w siłowni Jaworz
no II większość przewidzia
nych do uruchomienia potęż
nych turbozespołów już pracu 
je. W tej chwili z obiektu te
go płynie do tysięcy odbior
ców w mieście i na wsi dwu 
krotnie więcej energii elek
trycznej niż dostarczała naj
większa w Polsce przedwojen 
nej elektrownia w Łaziskach 
Górnych na Śląsku.

Nowy turbozespół — tak 
fjak i poprzednie, zbudowany

Otwarcie Zjazdu
Komunistycznej Partii Niemiec

BERLIN. Jak donosi agencja 
ADN we wtorek 28 bm. nastą 
piło w Hamburgu otwarcie zja 
zdu Komunisty cznej Pi rtii Nie 
mieć. W zjeżdzię bierze udzi .ł 
850 delegatów. Wśród przyby
łych na zjazd gości znajdują 
się przedstawiciele KC SED 
Hermann Matern i August 
Frorhlich oraz' przedstawicie
le bratnich partii komunistycz 
nych z szeregu państw.

Otwarcia zjazdu dokonał 
przedstawiciel kierownictwa 
KPD Willi Mohn, który w 
swoim przemówieniu gorąco 
pozdrowił przybyłych delega
tów, przedstawicieli KC SED. 
bratnich partii komunistycz
nych oraz w szczególnie ser
decznych słowach, wdowę po 
Erneście Thaelmannie, Różę 
Thaelmann. Z kolei zaprote
stował on przeciw niedopusz
czeniu na zjazd przez rząd

skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w zakresie 
przemysłu lekkiego. Obrady 
prowadzone były w duchu 
szczerej przyjaźni i wzajemne 
go zrozumienia.

Na sesji ustalono dalsze za
cieśnienie współpracy i wza
jemną pomoc w dziedzinie naj 
ważniejszych zagadnień prze
mysłu włókienniczego, odzie
żowego i skórzanego w celu 
poprawy jakości produkowa
nych wyrobów oraz zwiększe
nia asortymentów towarowych 
na rynkach obu krajów.

Delegacja polska zwiedziła 
w czasie pobytu w NRD sze
reg zakładów przemysłu włó
kienniczego i skórzanego — 
m. in. Państwowe Zakłady 
Sztucznej Skóry w Coswig 
(Saksonia), Fabrykę Pończoch 
„ESDA" w Auerbach, fabrykę 
obuwia „Sztandar Pokoju" w 
Welssenfals. We wszystkich 
zwiedzanych zakładach dele
gacja spotkała się z niezwykle 
serfeesnym pfiiyjęęięw

został w oparciu o dokumen
tację, dostawy i pomoc Związ 
ku Radzieckiego. Obok Pola
ków, pracami montażowymi 
kierowali wybitni specjaliści 
radzieccy — Niekrasow, Stie- 
panow, Kazimirów.

Nad całością budowy czuwał 
dyr. Przedsiębiorstwa Budowy 
Elektrowni inż. Jan Bieniarz, 
zaś pracami rozruchowymi 
kierował inż. Bolesław Barto
szek.

Adenauera szeregu delegatów, 
wśród których wymienił Maxa 
Reimanr.a, Waltera Fischa. Jo 
sepha Ledwohna, bądź zagro
żonych aresztowaniem przez 
adenauerowską policję, bądź 
bezprawnie uwięzionych.

Mohn stwierdził, że z jazd zbie 
ra się w okresie bardzo poważnej 
sytuacji politycznej, kiedy rząd 

. Adenauera usiłuje przeforso
wać ratyfikację haniebnych u- 

• kładów paryskich, wskrzesić w 
zachodnich Niemczech Wehr
macht oraz zdelegalizować Ko 
munistyczną Partię Niemiec sto 
jącą na czele walki przeciw tej 
polityce.

Następnie Mohn podkreślił, 
że naród niemiecki stoi nieugię 
cie po stronie pokoju i idei zje 
dnoczenia Niemiec. Na dowód 
tego stanowiska narodu nie
mieckiego mówca przytoczył u- 
chwaly licznych organizacji o- 
raz rezolucje ludności z terenu 
całych Niemiec. Wskazując na 
konieczność dalszego umacnia 
nia łączności KPD z masami, 
Mohn stwierdził, że naczelnym 
zadaniem partii jest podnieść i 
ponieść naprzód sztandar swo
bód demokratycznych, wyrzuco 
ny za burtę przez burżuazję.

Po przemówieniu Mohna 
zjazd na wniosek Heinza Renne 
ra dokonał wyboru prezydium, 
w skład którego weszli wybit
ni przedstawiciele Komunistycz 
nej Partii Niemiec, SED oraz 
bratnich partii komunistycz
nych.

Zjazd kontynuuje obrady. I

Tablice pamiątkowe 
ku czci Juliana Tuwima

ŁÓDŹ. W związku z pierw
szą rocznicą śmierci Juliana 
Tuwima 28 bm. odbyła się w 
Łodzi uroczystość odsłonięcia 
dwóch tablic pamiątkowych ku 
czci wielkiego poety polskie
go.

Nowy turbozespół w siłow
ni Jaworzno II, w skład któ
rego wchodzą turbina, kocioł 
i chłodnia kominowa, zmonto 
wany został o wiele szybciej 
niż poprzednie — dzięki naby 
ciu przez brygady budowlane 
i montażowe wielu cennych 
doświadczeń podczas prac 
przy poprzednich turbozespo
łach. M. in. przy budowie 
kotłów stosuje się z powodze
niem blokowy system robót,

IV Dziecięcym Domu Towarowym mieszczącym się 
w 13-piętrowym wieżowcu przy Strausberger Platz (Ber
lin demokratyczny) można zakupić wszystkie artykuły 
dziecięce.

Na zdjęciu: w dziale zabawek na 2-gim piętrze.
(Foto—CAF)

A-lecie Związku 
Samopomocy Chłopskiej
WARSZAWA. Kongres chłop 

ski, który obradował w Lubli
nie w końcu grudnia 1944 roku, 
powołał do życia Związek Sa
mopomocy Chłopskiej. Z okazji 
10-lecia istnienia tej masowej 
organizacji pracujących chło
pów, 28 bm. odbyło się w War 
szawie rozszerzone posiedzenie 
prezydium Zarządu Głównego 
ZSCh. Na posiedzenie przybyli: 
zastępca przewodniczącego Ra
dy Państwa, wiceprezes NKW 
ZSL — Stefan Iqnar, minister 
Rolnictwa, członek KC PZPR — 
Edmund Pszczółkowski oraz pre 
zes Rady Naczelnej ZSL — 
Wincenty Baranowski. W po
siedzeniu brali również udział 
członkowie prezydiów wszyst
kich Wojewódzkich Zarządów 
ZSCh oraz pracownicy Zarządu 
Głównego Związku.

W okolicznościowym prze
mówieniu prezes Zarządu Głów 
nego ZSCh — Antoni Korzycki 
omówił 10-letni dorobek organi 
zacji samopomocowej oraz sto
jące obecnie przed nią zadania.

Wśród gorących owacji wrę 
czono wysokie odznaczenia pań 
stwowe wyróżnionym w pracy

Jedna z tablic została wmu
rowana przy drzwiach wejścio 
wych do gmachu obecnej szko 
ły TPD nr 3 przy ul. Sienkie
wicza 46. Tutaj uczęszczał Tu
wim do szkoły,

wzorowany na r?/dzieckich me 
lodach budowni ctwa przemy
słowego. Pracami tymi w Ja 
worznie kieruje mistrz Fran
ciszek Lassota, który kwalifi
kacje zawodowe zdobył na tej 
budowie. W czołówce budow
niczych Jaworzna kroczą tak
że m. in. brygady Gołczyka, 
Banasika, Otawy, Mistarza, 
Skóry 1 Siwickiego oraz Baro 
na, Juranka, Kańchot i Zmu
dy.

działaczom samopomocowym. 
M. in. Krzyżem Oficerskim Or
deru Odrodzenia Polski udeko
rowano Antoniego Olchę — li 
terata, redaktora naczelnego 
miesięcznika ZSCh „Praca świe 
tlicowa". Krzyż Kawalerski Or 
deru Odrodzenia Polski otrzy
mali: wiceprezes ZG ZSCh — 
Stanisław Piżon i prezes Wo
jewódzkiego Zarządu ZSCh w 
Rzeszowie — Jan Sabik. Ponad 
to 17 działaczy odznaczono zło 
tymi, 164 — srebrnymi oraz 
192 brązowymi Krzyżami Zasłu 
gi. Ok. 500 wyróżnionych akty
wistów ZSCh udekorowanych 
zostało medalami 10-lecia Pol
ski Ludowej.

W rb. rozbudowana została slre 
różnych placówek socjalnych dla 
dzieci górników'. Otwarto wiele 
nowych żłobków, przedszkoli i 
świetlic.

M. In. nowe żłobki uruchomio
no przy kopalniach „Pstrowski** 
i „Sośnica". Oddano również do 
użytku w tym roku o nowych 
przedszkoli, w których przebywa 
800 dzieci górników. Jedno a naj
większych i najładniejszych przed 
szkoli otwarto przy kopalni „Ja
nina** w krakowskim zaglęoiu wę 
głowym, gdzie przed wojną gór
nicy nte mieli ant jednej placów
ki socjalnej. W przedszkolu tym 
przebywa pod troskliwą opieką 
120 dzieci,

Z obrad francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego

WARSZAWA. W Berlinie 
odbyła się II sesja Komisji 
Współpracy Gospodarczej Pol-

Współpraca gospodarcza 
między Polską a NRD 

w zakresie przemysłu lekkiego

W trosce 
o ludzi pracy



Przy drzwiach zamkniętych
Przy drzwiach zamkniętych 

toczyły się w Paryżu obrady 
dorocznej sesji Rady AtlaHtyc 
kiej. Obowiązujący bowiem w 
Bronie*irtlantydćw zwyczajna 
kazujo ukrywanie możliwie 
jak najdłużej przed opinią pu 
bliczną tego, co knuje się za 
Jej plectmi. Ostatnia sesja Ra 
dy Atlantyckiej zajęła • się 
m. in. omówieniem konkret
nych (środków wprowadzenia 
w tycie układów paryskich 
nie eżokając na ich ratyfika
cję. Fakt ten daje już miarę 
cynizmu, nieliczenia się poli
tyków atlantyckich z opinią pu 
bliczną. Wskazuje on ponad
to, że atlantyccy politycy zda
ją sobie sprawę z siły oporu 
narodów przeciwko planom 
wskrzeszenia hitlerowskiego 
W-ehrmachtu.

Ale trudno jest ukryć przed 
narodami niebezpieczeństwo, 
płynące z decyzji Rady prze
prowadzenia remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, Jak i ze 
zbrodniczej uchwały, upraw
niającej generałów amerykan 
skich do użycia broni atomo
wych. W ten sposób — jak pi- 
sze paryska „Humanite** — 
..generałowie amerykańscy, 
którzy przeważają w sztabie 
atlantyckim — a być może ju
tro generałowie hitlerowscy
— będą mogli każdą zorganizo 
waną przez nich prowokację 
zamienić w ogólną wojnę ato
mową". Tym samym byt 1 bez 
pieczeństwo narodów zachód 
nio-europejskich pragnie Wa
szyngton, wespół z Bonn, u- 
zależnić od decyzji generałów 
i polityków amerykańskich 
czy hitlerowskich. Czytuda się 
im realizacja tego zbrodnicze 
go postanowienia? Jeszcze 
przed rozpoczęciem sesji Rady 
Atlantyckiej wiele krajów wy 
sunęło zastrzeżenia w spra
wie podjęcia takiej decyzji. 
Opór przeciwko uprawnieniu 
generała amerykańskiego do 
użycia broni atomowych, bez 
zezwolenia na to rządów — 
członków Rady, wyraził się 
w stanowisku Wielkiej Bry
tanii, Francji, Holandii, Bel
gii, krajów skandynawskich. 
Sprzeciw był tak silny, że a- 
merykański „New York Daily 
News*' wzywał rząd USA w 
wypadku braku zgody na żą
dania amerykańskie, by ,,USA 
odłączyć od NATO**. Ale jakie 
kolwlek podjętoby na Radzie 
w tel sprawie uchwały, poli
tycy atlantyccy muszą się li
czyć z opinią publiczną w swo 
ich krajach. „Francji i Wiel
kiej Brytanii — pisze Pierre 
Herbuat na łamach „Populai- 
re“ — które należą do krajów 
szczególnie eksponowanych w 
wypadku wojny, zależy na 
tym. aby decyzja użycia broni 
atomowych podejmowana by
ła na szczeblu rządowym**.

Postanowienia Rady Atlanty
ckiej o kontynuowaniu szaleń
czego wyścigu zbrojeń, w któ
rym będą brały udział również 
Niemcy zachodnie, przekreśla
ją całkowicie tezę atlantyckiej 
propagandy, jakoby realizacja 
układów paryskich miała ułat 
wić powszechne rozbrojenie. Ja 
sne, że gadanina o rozbrojeniu 
przy równoczesnym kontynuo
waniu wyścigu zbrojeń prze
kreśla możliwość dojścia do po 
rozumienia w tej sprawie. A 
wciąganie do teqo wyścigu Nie 
mieć zachodnich nie tylko u- 
trudnl rokowania ze Związkiem 
Radzieckim w sprawie niemiec 
kiej, ule, jak podkreśla Dekla
racja Moskiewska, uczyni roko 
wania w tej sprawie bezprzed
miotowymi.

Obrady ostatniej sesji Rady 
Atlantyckiej upłynęły i tym ra 
zem pod znakiem brutalnego 
nacisku i szantażu ze strony 
Dullesa, którego zwyczaje dy
plomatyczne prasa zachodnia 
dawno już nazwała „metodą 
pałki ". Hołdując i tym razem tra 
dycyjnym zwyczajom dyploma 
cji amerykańskie), Dulles posta 
wił francuskim politykom bur- 
żuazyjnym niemal ultimatum w 
sprawie ratyfikacji układów pa 
łyskich. „Rząd USA — pisze 
komentator United Press — nie 
może uznać generalnego prawa 
narodów do krępowania opera
cji amerykańskich...'*.

Jakkolwiek Jednak rząd USA 
nie uznafe prawa narodów do 
hamowania agresywnych zapę
dów amerykańskich polityków
— narody i niego nie zrezygno 
wały. Przekonali się o tym po 
litycy atlantyccy już w czasie 

pierwszego glosowania nad ra
tyfikacją ulśładów paryskich w 
parlamencie fi ancuskim. Wtedy, 
gdy pod naciskiem narodu fran 
ruskiego większość deputowa
nych odrzuciła punkt układów 
mówiący o remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Słowem, 
wypowiedziała się przeciwko 
temu, nad czym' członkowie Ra 
dy Atlantyckiej przeszli już do 
porządku dziennego.

Niezależnie od ostatecznego 
wyniku głosowania w parla
mencie francuskim nad raty
fikacją układów paryskich 
fakt ten świadczy, że nieli
czenie się z opinią publiczną 
może ich autorom zgetować 
we Francji — i nie tylko we 
Francji — przykre ntepodzfan 
ki. Trudno również powie
dzieć, by narody krajów 
atlantyckich, które, jajc przy
znaje prasa ameryikańska, 
„będą musiały płacić obniże
niem stopy życiowej** za rea
lizację układów paryskich, wy 
rażały z góry zgodę na uchwa 
łę Rady Atlantyckiej w spra
wie kontynuowania wyścigu 
zbrojeń. Jeszcze przed rozpo
częciem sesji Rady komenta
tor amerykańskiej agencji U- 
nited Press, Gonzalee, pisał: 
..Wobec ostatnich deklaracji 
Moskwy w sprawie „pokojo
wego współistnienia*', Dulles 
i inni przedstawiciele USA 
mogą natrafić na pewne trud 
ności w przekonaniu Europej
czyków, iż zakreślone na wiel 
ką skalę programy wojskowe 
muszą być kontynuowane**.

I trudności te niewątpliwie 
będą się mnożył. Nie wszyst 
ko bowiem można ukryć 
przed pręgierzem opinii pu
blicznej za zamkniętymi 
drzwiami.

ED

Hydrolokator wykrywa wraki 
spoczywające na dnie morskim

Wielomiesięczne prace nau
kowców Politechniki Gdań
skiej nad skonstruowaniem 
hydrolokatora, czyli specjal
nej poziomej sondy ultradźwię 
kowej służącej do badania głę 
bin morskich, przyniosły 
pierwsze wyniki. Zaprojekto
wany przez polskich naukow
ców hydrolokator, zainstalo
wany na jednym z holowni
ków Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego, zdał pomyślnie 
egzamin.

Przy pomocy hydrolokatora 
zbadano szeroki pas naszych 
wód terytorialnych, wykrywa 
jąc przy tym 11 wraków okrę 
tów, o których istnieniu do-

MOSKWA. W artykule 
pt. „Pod znakiem wzmożo
nego wyścigu zbrojeń" 
dziennik „Prawda" podsu
mowuje wyniki rozwoju e- 
konomicznego krajów kapi
talistycznych w 1954 r.

Podkreślając, żo oznaki 
kryzysu ekonomicznego w 
krajach kapitalistycznych 
datują się Jeszcze sprzed 
sześciu lat oraz że kraje te 
usiłowały znaleźć wyjście z 
trudnej sytuacji w drodze 
militaryzacji gospodarki, 
dziennik stwierdza:

W 1954 r. militaryzacja 
opanowała literalnie wszyst 
kie dziedziny życia gospo
darczego krajów kapitali
stycznych. Znalazła ona wy 
raz przede wszystkim w ol
brzymim wzroście wydat
ków na zbrojenia. Tak np. 
Stany Zjednoczone w ciągu 
156 lat swej historii (łącz
nie z latami drugiej wojny 
światowej) wydatkowały na 
cele wojskowe 180 miliar
dów dolarów, a w ciągu 9 
lat powojennych, tj. w okre 
sic od 1946 do 1954 r., na 
ecie te wydatkowano prze
szło 350 miliardów dola
rów, tj. sumę równą roczne 
mu globalnemu produktowi 
narodowemu USA.

W rezultacie rozszerzenia 
produkcji zbrojeniowej jej 
udział w globalnej produk
cji przemysłowej USA wy
nosi około 25 proc., 3 w An
glii — około 16 proc.

Cóż dał krajom imperia-

Utworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie 

ułatwiłoby znacznie rozwiązanie probiemn niemieckiego
BERLIN. Przewodniczący Komunistycznej Partit Nie

miec (KPD) Max Reimann opublikował w czasopiśmie 
naukowym „Wissen und Tat", wydawanym przez kie
rownictwo KPD, artykuł w związku ze zjazdem Komu
nistycznej Partii Niemiec, który — jak już podawaliśmy — 
rozpoczął się 28 bra. w Hamburgu. W artykule tym 
Max Reimann pisze m. in.:

„Glównym zadaniem, które 
stoi obecnie przed Komuni
styczną Partią Niemiec, jest 
uniemożliwienie ratyfikacji i 
realizacji układów paryskich. 
Naród niemiecki musi zdać so 
bie sprawę z wyników konfe
rencji państw europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie, 
a klasa robotnicza oraz wszy
scy pokój miłujący ludzie mu 
szą zjednoczyć się w walce 
przeciwko ratyfikacji ukła
dów paryskich, muszą doma
gać się rokowań w sprawie 
pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego**.

Max Reimann stwierdza, że 
realizacja układów paryskich 
uniemożliwi na długi okres 
czasu pokojowe zjednoczenie 
Niemiec jako państwa demo
kratycznego, niepodległego 1 
pokojowego oraz zwiększy nie 
bezpieczeństwo wojny brato
bójczej. Stworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie ułatwiłoby znacznie 
rozwiązanie problemu niemiec 
kiego.

W dalszym ciągu artykułu 
Max Reimann zwraca uwagę 
na wielkie znaczenie jedności 
działania niemieckiej klasy ro 
botniczej w narodowej walce 
wyzwoleńczej i stwierdza, że 
KPD poprze wszystkie kroki 
Socjaldemokratycznej Partii 
Niemiec (SPD) przeciwko ra-

tychczas nie wiedziano. Obec
nie przy pomocy poziomej son 
dy ultradźwiękowej przystąpi 
się do dalszych prac poszuki
wawczych na innych terenach 
naszych wód morskich. Zasto
sowanie hydrolokatora stano
wi wielkie udogodnienie dla 
Polskiego Ratownictwa Okrę
towego,

Twórcami poziomej sondy 
ultradźwiękowej są naukowcy 
Politechniki Gdańskiej: mgr 
inż. Zenon Jagodziński z kate 
dry radio-nawigacji oraz prof. 
inż. Józef Wożnicki i asystent 
Wienczesław Kon z katedry 
okrętowych urządzeń nawiga
cyjnych Politechniki Gdań
skiej.

Pod znakiem wzmożonego 
wyścigu zbrojeń 
(Artykuł ,,Prawdy“)

listycznym wzmożony wy
ścig zbrojeń? — Zakres pro 
dukcji krajów kapitalistycz 
nych był w 1954 roku niż
szy niż w roku 1953, przy 
czym w Stanach Zjednoczo
nych spadek ten wyniósł 7 
procent. W 1954 roku bez
pośrednie wydatki wojsko
we oraz produkcja na cełe 
wojskowe w krajach zacho
dnio-europejskich należą
cych do bloku atlantyckie
go nieustannie wzrastają, 
podczas gdy w przemyśle 
pracującym dla celów peko 
jowych zarysował się wy
raźny zastój.

Wyścig zbrojeń — konty
nuuje dziennik — spowodo 
wał dalsze wyraźne zaostrzę 
nie się wszystkich we
wnętrznych i zewnętrznych 
sprzeczności kapitalizmu. 
Bezrobocie w krajach kapi
talistycznych wzrasta z ro
ku na rok. Rok 1954 był ro
kiem najwyższych w histo
rii kapitalizmu cen. Nastą
piło dalsze zubożenie mas 
pracujących.

Jeśli chodzi o bezrobocie, 
to w USA w połowie ubie
głego roku — Jak wynika z 
danych organizacji związko 
wej CIO — liczba całkowi

tyfikacji i realizacji układów 
paryskich. Komunistyczna Par 
tia Niemiec gotowa jest współ 
pracować z SPD w sprawie 
rozwiązania wszystkich żywot 
nych problemów niemieckiej 
klasy robotniczej.

W zakończeniu Max Rei
mann dodał, że zjazd Komu
nistycznej Partii Niemiec od
bywa się pod znakiem wiel-

W. Brytania 
zacieśnia stosunki 

z „europejską wspólnotą węgla i stali“
LONDYN. Niedawno podpi

sane zostało w Londynie poro
zumienie między Wielką Bry
tanią a tzw. „europejską współ 
notą węgla i stali**, do której 
należą Niemcy zachodnie, 
Francja, Włochy, Belgia, Ho
landia i Luksemburg.

Porozumienie przewiduje u- 
tworzenie stałej „Rady Kon
sultatywnej** składającej się z 
przedstawicieli rządu brytyj
skiego i przedstawicieli „współ 
noty węgla i stali".

Zacieśnienie stosunków mię 
dzy Wielką Brytanią a „euro
pejską wspólnotą węgla i sta
li" świadczy o dążeniu rządu 
brytyjskiego do wzmocnienia 
swej pozycji na rynkach euro
pejskich oraz do wzmożenia 
wpływu na politykę gospodar
czą krajów należących do 
„wspólnoty". W ten sposób 
Wielka Brytania pragnie zneu 
tralizować w pewnej mierze 
wpływy Stanów Zjednoczo
nych i monopolistów zacho- 
dnio-niemieckich na „europej
ską wspólnotę węgla i stali".

O tym, że obawy Wielkiej 
Brytanii z powodu konkuren
cji ze strony Niemiec zachod
nich są całkowicie uzasadnio
ne, świadczą dane ogłoszone 
przez organ brytyjskiego mini 
sterstwa finansów „Bulletin 
for Industry". Datje te wyka
zują, że Niemcy zachodnie wy 
pierają Wielką Brytanię z sze 
regu rynków. Organ brytyj
skiego ministerstwa finansów 
podkreśla z głębokim zaniepo
kojeniem, że w III kwartale 
1953 roku eksport Niemiec za
chodnich wynosił 61 procent 

cie bezrobotnych przekro
czyła 5 milionów. W takim 
kraju jak Wiochy jest oko
ło 4,5 miliona całkowicie 
lub częściowo bezrobot
nych; blisko milion ludzi po 
zostajo bez pracy w Niem
czech zachodnich.

Wobec zakusów monopoli 
masy pracujące wzmogły w 
1954 roku walkę w obronie 
swych najżywotniejszych 
praw. Szeroka fala ruchu 
strajkowego przetoczyła się 
przez wielo krajów kapita
listycznych.

Pogorszyła się także sy
tuacja chłopów w krajach 
kapitalistycznych. Tak np. 
w USA dochody farmerów 
w 1954 roku spadły w po
równaniu z rokiem poprzed 
nim o 10 proc. Równoległe 
z zaostrzeniem się sprzecz
ności miedzy pracą a kapi
tałem spotęgowała się tak
że walka miedzy krajami 
imperialistycznymi.

Sytuacja gospodarcza kra 
jów kapitalistycznych w 
1954 roku — stwierdza 
„Prawda" — świadczy, że 
wyścig zbrojeń, rozwój pro 
dukcji środków zniszczenia 
— to jest oficjalnie uznany 

kiej walki narodu niemieckie 
go przeciwko ratyfikacji ukła
dów paryskich, przeciwko mi 
litaryzmowi niemieckiemu, za 
pokojem, wolnością i zjedno
czeniem Niemiec.* * *

BERLIN. Jak donosi agen
cja ADN, do Hamburga przy
byli na zjazd Komunistycznej 
Partii Niemiec dalsi przedsta
wiciele partii komunistycz
nych z zagranicy, a mianowi
cie przedstawiciele komunisty 
cznvch partii Luksemburga, 
Belgii, Danii, Holandii 1 Szwaj 
carii. Przewodniczący Komu 
nistycznej Partii Włoch Pal
miro Togllatti przesłał zjazdo
wi KPD depeszę powitalną.

eksportu Wielkiej Brytanii, a 
w III kwartale roku 1954 
wzrósł już do 70 procent eks
portu brytyjskiego.

Moment zawarcia przez An
glię porozumienia z „europej
ską wspólnotą węgla i stali" 
nie został obrany przypadko
wo. Podpisując to porozumie
nie rząd brytyjski chce wy
wrzeć nacisk na kraje, które 
zawarły układy londyńskie 1 
paryskie, a zwłaszcza na Fran
cję, i zmusić je do przyśpie
szenia ratyfikacji tych ukła
dów. Wielka Brytania usiłuje 
wywołać wrażenie, że zacieś
nia stosunki gospodarcze z kra 
jami zachodnio - europejskimi, 
którym udzieliła „gwarancji" 
na mocy układów paryskich.

Interwencja 
Watykanu 
na rzecz ratyfikacji 
układów paryskich

LONDYN. Paryski korespon
dent dziennika „Daily Mail" do 
nosi, że nuncjusz apostolski w 
Paryżu i kardynałowie francu
scy otrzymali z Watykanu pole 
cenie poinformowania przywód
ców partii katolickiej MRP, iż 
papież zaniepokojony jest ich 
stanowiskiem podczas obecnej 
debaty ratyfikacyjnej we fran 
cuskitn Zgromadzeniu Narodo
wym.

Jak wiadomo, większość 
członków J4RP głosowała do
tychczas przeciwko remilitary
zacji Niemiec zachodnich.

kurs kół rządzących USA, 
Anglii i innych krajów im
perialistycznych, bynaj
mniej nie jest oznaką siły 
tych krajów. Wręcz prze
ciwnie, wyścig zbrojeń do
wodzi wewnętrznej słabości 
imperializmu światowego, 
przyspieszonego procesu 
gnicia oraz pasożytnictwa. 
Militaryzacja gospodarki 
świadczy najwymowniej, że 
w okresie powojennym ka
pitalistyczne stosunki pro
dukcyjne stały się nieprze
zwyciężonym hamulcem roz 
woju sił wytwórczych, 
świadczy, że system gospo
darki kapitalistycznej utra
cił wszelkie perspektywy 
rozwoju. Coraz więcej ludzi 
w krajach kapitalistycznych 
zaczyna rozumieć, iż reali
zacja zbrodniczych knowań 
reakcji imperialistycznej 
nic tylko prowadzi do dal
szego pogłębiania się nę
dzy, lecz także kryje w so
bie niebezpieczeństwo wcią 
gnięcia narodów w odmęt 
krwawej wojny.

Cały rozwój ekonomicz
nych i politycznych stosun
ków w 1954 r. — pisze w 
zakończeniu „Prawda" — 
stawia przed narodami 
wszystkich krajów pilne, 
żywotno zadania: zaniknąć 
dragę do wskrzeszania agre 
sywnego militaryzmu nie
mieckiego, okiełznać wyścig 
zbrojeń, nie dopuścić do roz 
pętania nowej wojny.

Brzjtwa, kiórej 
tonący się chwyta

Kiedy chińska prasa podała 
do publicznej wiadomości, Iż 
na terenie Chin Ludowych 
schwytanych zostało, a oastęP 
nie osądzonych 13 amerykań
skich agentów — nikt specjal
nie się nie zdziwił. Czytelnicy 
międzynarodowej prasy przy
zwyczajeni są do wiadomości 
o zatrzymywaniu .agentów Wa 
szyngtonu pod różnymi szero
kościami geograficznymi.

Przyzwyczajona jest do tego 
typu wiadomości opinii pu
bliczna zwłaszcza w krajach, 
które wyzwoliły się z władzy 
monopoli. 100 milionów dola
rów na szpiegostwo, sabotaż 1 
dywersję i wiele jeszcze po
nadto, do czego Waszyngton 
się przyznaje, jest wydatkowa 
ne przecież zgodnie z ich prze 
znaczeniem.

Cała sprawa staje się wręcz 
groteskowa, gdy amerykańscy 
politycy, zapominając 1 o tych 
100 milionach dolarów i o in
nych sumach rokrocznie po
święcanych na szpiegostwo, za 
poinlnając o swych deklara
cjach, w których wprost ‘ bez 
żenady przyznają się do pro
wadzenia akcji szpiegowskich 
na całym śwlecie — nagle za
czynają się od szpiegostwa te
go odżegnywać 1 ubierać w to 
gę Katonów. Mało tego. Depar 
tament Stanu USA chce wmle 
szat w tę aferę Organizację 
Narodów Zjednoczonych. Tak 
właśnie Jest w związku ze ska 
zanlem wspomnianych już 13 
amerykańskich agentów.

Departament Stanu wbrew 
faktom, które na Jawnym pro 
ccsic tych agentów oni samt 
podali, wbrew pisemnym ze
znaniom złożonym np. przez 
uwiezionego pułkownika armii 
USA — John Knofe-Arnolda — 
twierdzi, iż nie są to szpie
dzy, lecz lotnicy a więc Jeńcy 
wojenni. Departament Stanu 
wbrew oczywistości twierdzi, 
że Ich przetrzymanie 1 skaza
nie Jest rzekomo pogwałce
niem koreańskiej umowy ro- 
zejmowej. Można by zapytać, 
gdzie Rzym — gdzie Krym? 
Można by zapytać ezego clicie 
11 w Chinach cl rzekomi Jeńcy 
wojenni? Można by zapytać, co 
wśród nich robili dwaj cywile, 
których obecność przyznaje 
nawet neparlamcnt Stanu 1 
nic ma pretensji o ich zasą
dzenie? Można by zapytać, dla 
czego mieli przy sobie cały 
arsenał szpiegowskich narzędzi 
pracy — Jeśli byli żołnierzami 
regularnej armii, a nie szpie
gami, zrzuconymi nad kra
jem, który nie był stroną 
walczącą w koreańskiej wol
nie? Na wystawie, otwartej 
właśnie w Pekinie, można 0- 
glądać te narzędzia procederu 
szpiegowskiego.

Departament Stanu, amery
kańscy politycy, chcą w związ 
ku ze skazaniem swych szpie
gów — rozpętać nową nagon
kę na Chiny Ludowe, dają do 
zrozumienia, że sprawa la mo
że wywołać poważne następ
stwa. A na razie wołają wiel
kim głosem, aby ONZ potępi
ła Chiny — za to, że legalnie 
bronią się przed amerykań
skim wywiadem. Za to, te 
miały odwagę skuć ręce, któ
re niosły ogień w ich dom oj
czysty.

„Piiłles — plsze „Gazette and 
Daily" wiedział... o lotnikach 
amerykańskich, zatrzymanych 
w Chinach — radio Pekin czę 
sto o nich mówiło. Do tej chwi 
11 nie podejmowano Jednak ża 
dnych kroków w celu zwolnię 
nla Ich".

Nie podejmowano żadnych 
kroków, gdyż spalony agent 
traci swą wartość dla amery
kańskiego wywiadu. Lecz dziś 
ten snalony agent, ci spaleni 
agenci, nabierać zaczynają dla 
swych waszyngtońskich moco 
dawców nowej wartości. Mają 
się oni stać jeszcze jednym 
środkiem zatruwania między
narodowej atmosfery. Cl spa
leni agenci stać się mają Jesz
cze Jednym argumentem — 
gdy innych zabrakło — przy 
którego pomocy chce się utru 
dnlć zajęcie przez Ch<nv Lu
dowe należnego im miejsca w 
ONZ 1 nadzlo Bezpleczenstwa.

Ale gra jest szyta zbyt gru
bymi nićmi, zbyt Jawne było 
szpiegostwo zrzuconych nad 
Chinami agentów, zbyt oczy
wiste dowody ich winy, — aby 
sprawę tę po prostu można by 
lo zakłamać.

Nowy amerykański chwyt, 
mający na celu pogłębienie 
„zimnej wojny", przypomina 
brzytew, której chwyta się to 
nący. Brzytew ta nie uratuje 
go — a jeszcze pokaleczyć mo 
że rękę, która się jej chwyta.

A. KOS.



Zawarcie umowy 
w sprawie komunikacji lądowej 

i łączności pocztowo-telegraficznej 
między ChRL a WRD

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że premier Czou 
En-lai przyjął przewodniczące 
go delegacji rządowej Wiet
namskiej Republiki Demokra
tycznej Nguyen Wan Trana. 
Delegacja przybyła do Pekinu 
w celu zawarcia chińsko-wiet- 
namskiej umowy komunikacyj 
nej.

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi, że w wyniku rozmów, 
jakie odbyły się w Pekinie 
między przedstawicielami rzą
du Chińskiej Republiki Ludo
wej a delegacją rządową Wiet 
namskiej Republiki Demokra
tycznej, podpisano chińsko- 
wietnamską umowę w spra
wie komunikacji lądowej oraz 
łączności pocztowo-telegraficz 
nej między obu krajami.

Umowa ta przewiduje, że:

1 Rząd Wietnamskiej Repu- 
bliki Demokratycznej od

buduje linię kolejową łączącą

podiienine 
u/e Włoszech

RZYM. W nocy z 27 na 28 
bm. na niewielkiej wysepce 
Salina, położ»nej na północ 
od Sycylii, nastąpiły silne 
wstrząsy podziemne, wskutek 
których wiele domów uległo 
zburzeniu. Przerażona ludność 
spędziła noc pod gołym nie
bem. Połączenie telefoniczne 
i telegraficzne z Sycylią zo
stało przerwane i łączność u- 
trzymywana jest tylko drogą 
radiową. Pierwsze słabe 
wstrząsy dały się odczuć jesz 
cze 23 bm. Włoski Czerwony 
Krzyż zorganizował już pomoc 
dla mieszkańców wyspy, a w 
porcie na Malcie kilka stat
ków oczekuje w pogotowiu, 
by ewakuować ludność Saliny 
w razie potrzeby. Istnieją 
przypuszczenia, że wstrząsy 
podziemne są następstwem wy 
buchu wulkanu na wyspie 
Stromboli, odległej o 40 km. 
Wybuch ten miał miejsce 
6 bm.

Hanoi z Munankwan na tery
torium Chińskiej Republiki 
Ludowej. Rząd Chińskiej Re
publiki Ludowej dostarczy od
powiedniej ilości lokomotyw i 
wagonów w celu wznowienia 
komunikacji kolejowej między 
obu krajami.

2 Od dnia 1 stycznia 1955 r. 
pi-zywrócona zostanie łącz 

ność pocztowo-telegraficzna 
między Chinami i Wietnamem. 
Strona chińska dostarczy Wiet 
namskiej Republice Demokra
tycznej odpowiedniej ilości 
sprzętu technicznego.

3 Strona chińska dostarczy
Wietnamskiej Republice 

Demokratycznej maszyn do bu 
dowy dróg, paliw płynnych i 
sprzętu do warsztatów napraw 
czych dla pojazdów mecha
nicznych.

/ł Strona chińska dostarczy 
“ Wietnamskiej Republice 
Demokratycznej odpowiednich 
urządzeń technicznych do sta
cji meteorologicznych.

K Wietnamska Republika De 
mokra tyczna odbuduje zni 

szczone w czasie wojny kana
ły, drogi wodne i system na
wadniający.

Chińska Republika Ludowa 
wydeleguje do Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej gru 
pę specjalistów i techników, 
którzy pomogą stronie wiet
namskiej odbudować linie ko
lejowe, drogi lądowe i wodne 
oraz sieć pocztowo-telcgraficz- 
ną.

Nowe wyroki 
śinterci
w Egipcie

LONDYN. Jak donosi z Kai
ru agencja Reutera, egipski try 
bunał ludowy skazał na śmierć 
dalszych pięciu oficerów, człon 
ków „Bractwa Muzułmańskie
go". jednocześnie pięciu człon
ków tej organizacji skazano na 
dożywotnie ciężkie roboty, sied 
miu — na 15 lat ciężkich robót, 
a czterech — na karę więzienia 
od 10 do 15 lat.

Narody przeciw tworzeniu 
nowego Wehrmachtu

Protesty we Francji, Anglii, Belgii, Szwecji i Niemczech
LONDYN. Liazne dzienniki i czasopisma angielskie 

przestrzegają przed skutkami, jakie pociągnie za sobą 
remilitaryzacja Niemiec zachodnich.

Miesięcznik „Electron", or
gan zw. zaw. robotników 
przemysłu elektrotechniczne
go, plsze w artykule wstęp
nym, że przytłaczająca więk
szość Anglików jest poważnie 
zaniepokojona planami wskrze 
szenia Wehrmachtu i domaga 
się od rządu brytyjskiego roz 
poczęcia rokowań między czte 
rema mocarstwami w celu 
przywrócenia jedności Nie
miec. 

• • •

BRUKSELA. Fala protestów 
w Belgii przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich 
narasta z każdym dniem. Na 
ród belgijski zdecydowanie po 
tępią układy paryskie zagra
żające bezpieczeństwu Belgii. 
Dyskusja nad układami pary
skimi w parlamencie belgij
skim ma się odbyć w połowie 
stycznia 1955 roku. W miarę 
zbliżania się terminu debaty 
opór i protesty stają się coraz 
silniejsze.

Niedawno odbyła się konfe
rencja belgijskiej organizacji 
młodzieżowej „Avant-Garde 
Socjalistę", na której uchwa
lono rezolucję potępiającą u- 
kłady paryskie i politykę re- 
mllitaryzscji Niemiec zachod
nich. • • •

SZTOKHOLM. — Dziennik 
szwedzki „M^rgon Tidningen" 
zamieścił list kolejarzy sztok
holmskich, którzy protestują 
przcciwkc remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich i domagają 
się rokowań między czterema 
mocarstwami.

• • »

PARYŻ. Liczba delegacji, 
ktćre napływają bez ustanku 
do Pałacu Burbońskiego, po
biła w poniedziałek wszelkie 
rekordy. Aby utrzymać po

rządek, policja zmuszona by
ła już o godz. 14.20 ustawić 
bariery drewniane na Quai 
d‘Orsay, gdzie prawie cały 
chodnik zajęty był przez de

Walka narodu niemieckiego 
przeciwko układom paryskim 
z dnia na dzień potężnieje

BERLIN. Podczas gdy we 
francuskim Zgromadzeniu Na
rodowym toczy się, w atmo
sferze pełnej napięcia, debata 
nad ratyfikacją układów pa
ryskich, na terenie całych Nie 
mieć nie ustaje walka narodu 
niemieckiego przeciw remili
taryzacji.

Jak donosi niemiecka prasa 
demokratyczna, około 110 ty
sięcy mieszkańców okręgu 
Cottbus (NRD) wysłało do de
putowanych do parlamentu 
bońskiego oraz do robotników 
zachodnio - niemieckich po
nad 80 tysięcy listów i rezo
lucji zawierających wezwanie 
do walki przeciwko planom 
wojennym Adenauera.

Autorzy szeregu artykułów 
prasowych nawołują naród nie 
miecki do jedności z narodem 
francuskim i innymi narodami 
Europy w walce przeciw remi
litaryzacji Niemiec, ostrzega
jąc, że militaryści bońscy nie 
ograniczą się jedynie do 12 dy 
wizji, które mają im zapewnić 
układy paryskie, lecz niewąt
pliwie będą żądali coraz wię
cej wojsk i uzbrojenia.

Prasa demokratyczna Nie
miec wskazując na niebezpie-* 
czeństwo remilitaryzacji, wzy
wa naród niemiecki do wzmo
żenia akcji protestacyjnej.

W Essen na znak protestu 
przeciw remilitaryzacji Nie
miec zachodnich odbył się de
monstracyjny pochód młodzie
ży.

W Lampertheim (południo
wa Hesja) młodzi członkowie 
związków zawodowych zorga
nizowali komitet walki z re- 
miiitaryzacją. W skład komite 

legacje. Inne delegacje gro
madziły się z drugiej strony 
Pałacu Burbońskiego na placu 
Eourgogne. Od godziny 16 po 
lic ja dostawiała przeciętnie co 
10 minut nowe bariery drew
niane. O godzinie 17 trzeba 
było poszerzyć przejście dla 
delegacji 

tu weszli przedstawiciele 
wszystkich organizacji młodzie 
źowych tego okręgu.

W Nuelheim członkowie 
Związku Ofiar Hitleryzmu wy
słali wspólny list do deputowa 
nego jednego z okręgów West
falii, socjaldemokraty Vitt- 
hausa. List wzywa deputowa
nego do wystąoienia przeciw 
ratyfikacji układów paryskich.

Prasa amerykańska 
o sytuacji we Francji

NOWY JORK. Politycy ame 
rykańscy i prasa wyrażają za
dowolenie z tego, że francu
skie Zgromadzenie Narodowe w 
głosowaniu w dniu 27 bm. wy 
powiedziało się za włączeniem 
Niemiec zachodnich do paktu 
atlantyckiego. Równocześnie ko 
mentatorzy zdają sobie sprawę 
z faktu, że wyniki glosowania 
nie oznaczają bynajmniej, iż 
społeczeństwo francuskie zga
dza się na remilitaryzację Nie
miec zachodnich. Kingsbury 
Smith zamieszcza artykuł w dzień 
niku „New York Journal-Ameri- 
can", w którym stwierdza — 
powołując się na kola zbliżone 
do Mendes-France’a, że premier 
francuski „dogadał się" z przv 
wódcami MRP. W wypadku, 
jeżeli poważna liczba członków 
tej partii wypowie się za raty 
fikacją układów paryskich, a in 
ni wstrzymają się od głosu, 
Mendes-France obiecał przy
wódcy MRP Robertowi Schu
manowi tekę ministra spraw 
zagranicznych.

Naukowcy 
przeprowadzają 

badania 
Jezior Mazurskich

OLSZTYN. Pracownicy Insty 
tutu Rybactwa Śródlądowego 
w Olsztynie zakończyli podsta
wowe badania naukowe Jezior 
Mazurskich wchodzących w 
skład zespołu rybackiego Wę
gorzewo. Celem badań naukow 
ców jest m. in. ułatwienie pracy 
rybakom oraz podniesienie go
spodarki rybackiej na wyższy 
poziom.

W wyniku badań sporządzo
no mapy głębokościowe posz
czególnych jezior, wykonano ta 
blice obrazujące florę i faunę w 
jeziorach i przedstawiające ro
dzaje i rozmieszczenie roślinno
ści dennej itp.

Do pomiarów potrzebnych 
dla sporządzenia map głęboko
ściowych jezior zastosowano 
po raz pierwszy tzw. echo-son- 
de, znaną już i wykorzystywa
ną przy tego rodzaju pracach 
na morzu.

Dokładne mapy glębokościo 
we oraz znajomość specyficz
nych dla każdego jeziora wa
runków pozwolą rybakom pro
wadzić bardziej racjonalną i 
wydajniejszą gospodarkę. 

„New York Times" donosi, 
że zdaniem „pewnych oficjal
nych osobistości w Waszyngto
nie", jeżeli nawet Mendes-Fran 
ce'owi uda się przeforsować ra 
tyfikację układów paryskich 
w Zgromadzeniu Narodowym, 
„cios zadany 24 bm. (chodzi o 
wyniki głosowania w Zgroma
dzeniu Narodowym) . nie pręd
ko pójdzie w niepamięć".

„Wall-Street Journal" w ar
tykule redakcyjnym piszc m. in.: 
„bez względu na to, jakie będą 
ostateczne wyniki glosov/ania 
francuskiego Zgromadzenia Na
rodowego nad sprawą remilita
ryzacji Ni°miec — odrzucenie 
tego projektu 24 grudnia było 
wyrazem prawdziwego stanowi 
ska większości Zgromadzenia i 
wielu ludzi we Francji"... Na
leży pamiętać, że jeżeli ostate 
czne odrzucenie planu remilita 
ryzacji Niemiec wvrażać będzie 
niewątpliwie głos Francji — po 
zytywne wyniki głosowania bę 
dą dwuznaczne, kryłybł w so
bie wiele wątpliwości i niepew
ności na przyszłość.

A WSTĘPIE garść przypadkowo do
branych faktów. Dyrektor fabryki 
X, mimo kilkakrotnych interwencji 

związkowców, nie honoruje postano
wienia umowy zakładowej o rozbu
dowie urządzeń bezpieczeństwa pracy. Nie 
odnoszą skutku perswazje i apele — dy
rektor uważa, że stoi ponad „marnym" 
świstkiem papieru...

W pewnej instytucji sumienny i wzoro
wy pracownik ob. B. otrzymał wymówie
nie z powodu tego, że należał kiedyś do AK 
i ta „skaza" w życiorysie przeszkadza mu, 
zdaniem personalnika, w... sporządzaniu 
bilansów, do czego jako księgowy jest po
wołany...

W radzie narodowej powiatu Z. zebrał 
się pokaźny plik skarg i zażaleń, na które 
od roku obywatele oczekują odpowiedzi...

W wiosce Y „zaproszono" średniorol
nego chłopa na posterunek milicji. Podsu
wając mu pod nos deklarację o wstąpienie 
do spółdzielni produkcyjnej, uprzejmy ko
mendant, po ojcowsku, przekonywał chło
pa: „Radzę ci po przyjacielsku, nie sprze
ciwiaj się..." No, i wreszcie fakt znany na
szym czytelnikom z prasy. Mamy na my
śli sprawę zdrajcy-prowokatora Józefa 
Światło, który z pełną premedytacją sto
sował zbrodnicze metody śledztwa i do
konywał bezprawnych aresztowań.

Przytoczyliśmy fakty różnej wagi i róż
nego kalibru, z różnych dziedzin życia 
i środowisk. Wszystkie one dadzą się jed
nak sprowadzić do wspólnego mianowni
ka. Wszystkie są niczym innym jak łama
niem ludowej praworządności.

Nie ma chyba potrzeby przekonywać 
jak wielkie szkody wyrządzają podobne 
fakty nie tylko poszczególnym obywatelom 
ale i państwu ludowemu, ile trudu dłu
giego, mozolnego trudu — wymaga likwi
dowanie skutków takich wypaczeń, błę
dów, przewinień, przestępstw. Wiemy do
brze. jak ciężko odbudować zaufanie do 
władzy ludowej obywatela, któremu ten 
czy ów kacyk, biurokrata, sekciarz, nad
gorliwiec — nie mówiąc Już o zakapturzo- 
nym wrogu —■ wyrządził krzywdę.

Wiemy, że tego rodzaju wypaczenia ro
dzą się « odziedziczonych po dawnym ustro 
Jii nawyków aparatu państwowego, któ
rego cała istota j praktyka przepojone 
były lekceważeniem i pogardą dla czło
wieka. Zdajemy sobie też sprawę jak 
obce nam> Jak sprzeczne z samą istotą de-

Praworządność
mokracjl ludowej jest jakiekolwiek naru
szanie praw obywatelskich. Nie jest przy
padkiem, że II Zjazd partii, poświęcony 
sprawie polepszenia życia człowieka pra
cy, z taką siłą i ostrością podkreślił ko
nieczność zdecydowanej walki o ochronę 
i umocnienie ludowej praworządności.

Mówimy przecież: nasze ludowe pań
stwo. I słowa te nie są pustym dźwiękiem. 
Oznaczają one, że państwo ludowe swoją 
polityką 1 swoim ustawodawstwem broni 
naszych interesów, broni godności, praw 
i swobód każdego obywatela. Troszczy się 
o to, by nikt pod żadnym pretekstem nic 
śmiał tych praw, konstytucją zawarowa- 
nych, pogwałcić. I z całą konsekwencją 
i surowością karze tych, którzy nasze u- 
stawy, naszą praworządność łamią.

Ale powiedzmy sobie jasno: ludowa pra
worządność — to nie tylko przestrzeganie 
obowiązujących ustaw, przepisów, dekre
tów. To także przestrzeganie zasad naszej 
ideologii, moralności i sprawiedliwości, 
które legły u podstaw naszego ustawodaw
stwa. To kierowanie się w rozstrzyganiu 
spraw ludzkich niepisaną konstytucją so
cjalistycznego humanizmu, ufnością 1 wia
rą w człowieka.

Nie ma takiego przepisu, który by regu
lował sprawy tych obywateli, którzy byli 
kiedyś w szeregach AK, którzy nieraz po 
latach błądzeń, walk wewnętrznych, po 
wielu potknięciach i rozczarowaniach tra
fili w końcu na naszą wspólną drogę, na 
drogę całego narodu.

Ale czy nie jest naruszeniem naszej hu
manistycznej praworządności dyskrymino
wanie takich ludzi za popełnione błędy 
i pomyłki, jeśli dziś razem z nami uczciwie, 
ofiarnie Polskę budują? Czy nie Jest już 
nie tylko naruszeniem litery prawa, lecz 
zaprzeczeniem najistotniejszej prawidło
wości naszego ustroju, który zmienia 
i przeobraża ludzi, jeśli zapatrzeni w ja
kąś „plamkę" w życiorysie nic dostrzega
my rzeczy najważniejszej — człowieka, 
który przeszłość swoim codziennym, rze
telnym trudem przekreślił?

Są jeszcze u nas działacze partyjni 
i państwowi, którzy nic widzą, że czuj
ność nie ma nic wspólnego z nieufnością, 
że wszelkie szykany wobec ludzi uczci
wych, którzy kiedyś wyznawali obce lub 
wrogie nam poglądy polityczne, a nawet 
dzisiaj jeszcze nie we wszystkim się z na
mi zgadzają, to nie tylko łamanie prawo
rządności, ale również osłabienie nasze
go Frontu Narodowego.

Są u nas wciąż jeszcze działacze par
tyjni 1 państwowi, którzy nie widzą, że 
jakiekolwiek próby nacisku czy przymusu 
w dziedzinie rozbudowy gospodarki spól 
dzielczej na wsi sprzeczne są nie tylko 
z zasadami rewolucyjnej praworza.dności, 
ale blją w sojusz robotniczo-chłopski, pod
stawę jedności wszystkich patriotów, sku
pionych w szeregach Frontu Narodowego.

Niemało jest u nas pracowników rad 
narodowych, którzy nie dostrzegali tej 
prawdy, że biurokratyczny, bezduszny 
stosunek do człowieka pracy, lekceważe
nie jego potrzeb 1 trosk, pomijanie mil
czeniem jego krytyki, skargi czy zażale
nia Jest nie tylko niezgodne z ideologią 
i polityką naszej partii, jest nie tylko lek
ceważeniem Uchwały Partii i Rządu, ale 
też odgradza obywatela od władzy ludo
wej, zniechęca do udziału w rządzeniu 
państwem, rodzi apatię i bierność politycz
ną, niezadowolenie i nieufność do naszych 
władz.

A my przecież jesteśmy partią, która 
swoją politykę, swoją rewolucyjną działal
ność opiera właśnie na aktywności, inicja
tywie 1 twórczej sile mas. Jesteśmy partią, 
która nie rezygnuje z ani jednego czło
wieka. nie szczędzącego trudu rąk i mózgu 
w walce naszego pokolenia o socjalistycz
ną Polskę. Partia nasza konsekwentnie 
i bezkompromisowo demaskuje i tępi każ
dy przejaw naruszenia praworządności 
i domaga się tego z całą bezwzględnością 
od wszystkich swoich członków. Partia 
nasza uczy, że praworządność jest jedna, 
że obowiązuje każdego obywatela, nieza

leżnie od stanowiska, jakie zajmuje, nieza 
leżnie od tego, czy posiada legitymację 
partyjną w kieszeni, czy też jej nie posia
da. Partia nas uczy, że partyjniacy nie 
tylko nie mają jakichkolwiek „przywile
jów" naruszania praworządności, lecz mu
szą być jej najgorętszymi orędownikami 
i obrońcami, przykładem i wzorem w jej 
przestrzeganiu. M

Ale warto, żebyśmy soble jednocześnie 
z całą jasnością uprzytomnili, że nie tylko 
państwo ludowe ma obowiązki wobec o- 
bywateli, ale że każdy z nas jest także 
odpowiedzialny za wykonanie swoich ści
śle określonych obowiązków wobec pań
stwa. Po raz pierwszy w naszej historii 
nie ma u nas sprzeczności między intere
sem państwa i interesem obywatela. Po 
raz pierwszy mamy państwo, które służy 
nie garstce pasożytów, lecz nam — lu
dziom pracy.

I naszym najświętszym obowiązkiem 
jest ochraniać i umacniać to państwo, 
skrupulatnie wykonywać jego ustawy 
i przepisy. Narusz? ląc bowiem obowiązu
jące ustawodawstwo, godzimy nie tvlko 
w interes naszego państwa, ale i w siebie 
samych. M

A przecież mamy Jeszcze niemało fak
tów łamania dyscypliny pracy, opiesza
łości w wykonywaniu planu produkcyjne
go w fabryce i kopalni czy też dostaw rol
nych w gromadzie lub spółdzielni produk
cyjnej, braku poszanowania dla mienia 
społecznego itd. Dzieje się tak dlatego, że 
często zapominamy o tym jak gruntownie 
różni się nasze prawodawstwo. nasze usta
wy, służące interesom ludu, od ustaw i de 
kretów bnrżuazyjnej Polski, całym swym 
ostrzem wymierzonych przeciwko ludziom 
pracy.

I tylko wtedy, jeśli wszystkie organa 
państwa wobec obywatela jak i obywatel 
wobec państwa ludowego spełniać będą 
rzetelnie swoje obowiązki, jeśli prawo
rządność będzie przestrzegana przez 
wszystkich — można mówić o pełnym sto
sowaniu zasad naszej ludowej demokracji. 
Tylko wtedy można pełniej i wszechstron
niej aktywizować obywateli w rządzeniu 
krajem, umacniać i pomnażać siły Polski, 
urzeczywistnić nasze plany i marzenia: 
zbudować dostatnie, sprawiedliwe i pięk
ne życie dla całego narodu.

WŁADYSŁAW BOROWSKI



Więcej uwagi dla kampanii sprawozdawczo-wyborczej 
w spółdzielniach produkcyjnych

5,5 tysiąca tonn węgla zaoszczędzili 
w roku bież, kolejarze ze Szczecinka

Wydawało się na pierwszy 
rzut oka, że kampania spra
wozdawczo-wyborcza w spół
dzielniach produkcyjnych na
szego województwa winna w 
br. przebiegać znacznie le
piej niż w latach ubiegłych. 
Odbyły się bowiem przy u- 
dziale prezydiów rad narodo
wych narady aparatu POM- 
owskiego, zarządów rolni
ctwa, narady w wydziałach 
rolnych KP. Na naradach 
tych powzięto szereg konkret
nych uchwał, mających na 
celu staranne przygotowanie 
zebrań w spółdzielniach, do 
prac związanych z tymi przy
gotowaniami przeszkolono wie 
lu agronomów, zootechników 
i instruktorów rachunkowo
ści, ustalono dokładne termi
ny zebrań. W wielu powia
tach, jak np. w miasteckim, 
każdej spółdzielni produkcyj
nej przydzielono do pomocy 
aż 4 aktywistów, odpowie
dzialnych za sprawne przepro 
wadzenie omłotów, sporządzę 
nie bilansu, inwentaryzacji 
itp.

Jak mówią jednak meldun
ki, przygotowania do rozliczeń 
rocznych w spółdzielniach pro 
dukcyjnych w większości po
wiatów województwa nie nrze 
biegają dość sprawnie. Obok 
powiatu szczecineckiego i sław 
neńskiego. w których więk
szość spółdzielni jest gotowa 
do kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej i w których odby
ło rozliczenia już 6 spółdziel
ni, w pozostałych powiatach 
nie odbyło się dotychczas ani 
jedno zebranie rozliczeniowe, 
zaplanowane na grudzień. 
Przytoczyć by można długą li
stę spółdzielni, gdzie nie do
tarł dotychczas ani instruktor 
POM, ani przedstawiciel Pre
zydium PRN, ani instruktor 
księgowości, by udzielić za
rządowi spółdzielni pomocy w 
przygotowaniu zebrania. W 
niektórych spółdzielniach nie
znane są nawet terminy ze
brań, niewiele w nich zrobio 
no również dla sporządzenia 
prawidłowego bilansu roczne
go.

Nie wystarczy więc, jak z 
lego widać, zwołanie zebra
nia w KP czy prezydium rady 
narodowej i podjęcie uchwały. 
Trzeba jeszcze zatroszczyć się, 
by podjęte uchwały były prze 
niesione do spółdzielni i wcie 
lone w życie, by aktyw powia 
towy i aktyw POM dotarł do 
spółdzielni produkcyjnych. 
Trzeba, co ważniejsze, kon
trolować nieustannie przebieg 
przygotowań do kampanii.

Przyczyna tego, że w wielu 
wypadkach nie dotrzymano 
pierwszych terminów zebrań 
rozliczeniowo - sprawozdaw
czych w spółdzielniach pro
dukcyjnych, że przygotowa
nia do zebrań są znacznie o- 
póżnione, tkwi często w for
malnym i niekiedy wręcz biu
rokratycznym traktowaniu tej 
ważnej sprawy przez instan
cje i aparat powiatowy. Ist
nieje w niektórych powiatach 
naszego województwa, jak np. 
wałeckim, złotowskim, tenden 
cja spychania przygotowań do 
rozliczeń rocznych w spółdziel 
niach tylko na aparat rachun 
kowości. A przecież nie o sa
mo sporządzenie bilansów 
nam chodzi — zebrania rozli
czeniowe mają pomóc spół
dzielniom w umocnieniu się, 
w zlikwidowaniu wypaczeń 
statutowych, usprawnieniu or 
ganizacji pracy. Brak należy
tej opieki i pomocy dla spół
dzielni ze strony aparatu POM 
1 rad narodowych w bieżą
cym okresie spowodował, że 
wiele z nich zaniedbało wy
konanie podstawowych prac 
1 obowiązków gospodarczo-fi 
nansowych, które warunkują 
przystąpienie do podziału do
chodów i do zebrań sprawozdaw 
czych. Krótko mówiąc, spra
wny przebieg kampanii rozll- 
czeniowo-sprawozdawczej ha
mują w poważnym stopniu o- 
późnione omłoty, nie wykona
ne do końca plany obowiąz
kowych dostaw dla państwa, 
nierozUczenle się wielu spół
dzielni x POM-em itd. A jak 
jyiadomo, bel iręallzóweęlą

przez spółdzielnię jej obowiąz 
ków nie może być mowy o 
przystąpieniu do podziału do
chodów, o dokonaniu oceny 
całorocznej pracy spółdzielni.

A oto kilka cyfr ilustrują
cych rozmiary wspomnianych 
zaległości. W powiecie kosza 
lińskim na ogólną ilość 31 
spółdzielni przystępujących do 
rozliczeń jedynie 2 w 100 
proc, dokonały omłotów, w po 
wiecie słupskim na 39 spół
dzielni 5, zaś w powiecie świd 
wińskim spośród 47 spółdziel
ni zakończyły omłoty tylko 3. 
W powiecie złotowskim około 
20 spółdzielni nie rozliczyło 
się dotychczas z obowiązko
wych dostaw żywca, podobnie 
poważne zaległości pod tym 
względem mają spółdzielnie 
produkcyjne w powiecie by- 
towskim. Najważniejszym 
więc zadaniem dla zarządów 
spółdzielni, aktywu partyjne
go, aparatu służby rolnej w 
powiatach, gdzie mamy do czy 
nienia z opóźnieniem w wyko 
naniu przez spółdzielnie 
swych obowiązków, jest spra
wa likwidacji obciążeń. Omło 
ty i jeszcze raz omłoty oraz 
wykonanie do końca wszyst
kich obowiązków wobec pań
stwa, POM-ów i pozostałych 
instytucji — oto palące zada
nie chwili, nieodzowny waru 
r.ek należytego przygotowania 
zebrań rozliczeniowo-sprawo- 
zdawczych.

Niemniej ważne jest przy
spieszenie prac administracyj 
no-organizacyjnych. Chodzi o 
usprawnienie takich wstęp
nych prac jak: dokładna in
wentaryzacja majątku spół
dzielczego, gruntowna analiza 
zapisanych i faktycznie prze
pracowanych dniówek obra
chunkowych, staranne opraco 
wanie sprawozdań, które by 
obejmowały całokształt pracy< 
spółdzielni w ciągu roku i wy 
czerpująco oceniły pracę za
rządu i poszczególnych człon
ków spółdzielni, zwrócenie 
bacznej uwagi w sprawozda
niach na zagadnienia finan
sowe spółdzielni.

Jednocześnie wypowiedzieć 
należy zdecydowaną walkę 
dostrzeżonym w toku przygo
towań do kampanii rozlicze- 
niowo-sprawozdawczej błędom 
i wypaczeniom, które w róż
nych spółdzielniach występu
ją w różnej formie. W jed
nej spółdzielni będzie to naru-

szanie statutu lub demokracji 
spółdzielczej, w jeszcze innej 
lekceważenie sprawozdawczo
ści finansowo-statystycznej, 
czy nawet lekceważenie spraw 
tak zasadniczej wagi, jak 
projekt planu gospodarczego 
na rok przyszły, kierunek dal 
szego rozwoju spółdzielni pro 
dukcyjnej, ocena pracy zarzą
du spółdzielni, POM-u itd.

Konieczna jest w tym celu 
— rzecz jasna — pełna mobi
lizacja wszystkich ogniw apa
ratu politycznego i gospodar
czego — komitetów powiato
wych, wydziałów politycznych 
i agronomów POM, służby 
rolnej rad narodowych. Ko
nieczne jest natychmiastowe 
uzupełnienie szeregów aktywu 
powiatowego, odpowiedzialne
go za przygotowanie i prze
bieg zebrań w poszczególnych 
spółdzielniach produkcyjnych; 
konieczne jest wzmożenie kon 
troll nad całością kampanii 
rozliczeniowo-sprawozdawczej.

Remonty zimowe

Po zakończeniu Jesiennych prac potowych FOM-y przystąpiły 
do zimowych remontów ciągników 1 maszyn rolniczych. Między 
innymi 1 grudnia b. roku zimowe remonty ciągników rozpoczął 
POM — Bedlno (woj. łódzkie).

Na zdjęciu: członkowie brygady remontowej w składzie: bry
gadzista — Władysław Jędrzejak, Franciszek Dudkowskl 
i ZMP-owlcc — Marian Dczciwek przy remoncie ciągnika 
„Ursus". (CAF-fot. Mottl)

Uwaga — chuligan!

Czyli najpierw o niektórych przejawach choroby(I)
TADEUSZ Salomon, urodzony w 

1930 r., notoryczny pijak, zatrzy- 
zz mywany kilkakrotnie przez orga
na MO za pijaństwo i bójki. Ostatnio 
w gospodzie Nr 3 w Szczecinku wywo
łał awanturę bijać spokojnych obywa
teli. Za swoje chuligańskie wybryki 
został ukarany przez Kolegium Orzeka
jące dwoma miesiącami pracy po
prawczej..."

„Edward Wojdak, urodzony w 1933 
r., pijak i chuligan. W dniu 12.XI.54 r. 
wywołał po pijanemu bójkę na ulicy 
Lipowej demolując mieszkanie, bijąc 
domowników, łamiąc meble. Po zatrzy
maniu go przez organa MO sprawę 
skierowano do Kolegium Orzekające
go..."

Tyle suche rysopisy sporządzone 
przez funkcjonariuszy milicji w Szcze
cinku. A mogłyby być one równie do
brze sporządzone w Słupsku, Koszali
nie, Białogardzie...

W DOMU, NA ULICY, NA BOISKU

QPOTYKASZ go dość często. Przy- 
szedłeś po południu z pracy, od

poczywasz właśnie, może czytasz lub 
bawisz się z dziećmi, kiedy przez ścia
nę zaczynają cię dochodzić coraz głoś
niejsze rozmowy, potem pijackie śpie
wy, a wreszcie brzęk tłuczonego szkła, 
ordynarne przekleństwa i odgłosy bój
ki. To sąsiedzi spędzają czas po pracy.

Wybierasz się do kina. Tak się zło
żyło, że zapomniałeś zamówić dla sie
bie bilety w zakładzie pracy, wycho
dzisz więc wcześniej, bo przed kinem z 
pewnością będzie kolejka. I rzeczy
wiście jest, nawet nie kolejka, ale bez
ładna grupa złożona z młodych ludzi 
stwarzających „sztuczny tłok". Niektó
rzy podchmieleni, Inni nie, ale zacho
wują się wyzywająco, szukają okazji 
do zaczepki. Miejscowość jest tu nie
ważna, może to być zarówno przed ko
szalińską „Nową Hutą", słupską „Po
lonią" czy zloęlepleęka „Mewą",

W niedzielę masz zwyczaj chodzić na 
zawody sportowe. Obojętne czy to bę
dzie mecz bokserski, czy spotkanie pił
karskie — możesz tam spotkać awantu
rującego się chuligana, z reguły nieza
dowolonego z orzeczeń sędziego, wy
myślającego pod adresem drużyny 
przeciwnej, nic wahającego się wszczy
nać „rozróbek" i bójek.

W domu, na ulicy, na boisku, w świe
tlicy— spotykamy się z różnego rodza
ju przejawami chuligaństwa. Z dzien
nikarskiego obowiązku przytaczamy 
kilka faktów dla poparcia tego twier
dzenia.

„...Domaslewicz Artur, kierowca sa
mochodowy PSS, zatrzymywany kilka
krotnie przez MO za pijaństwo i bójki 
na ulicy oraz za zaczepianie spokoj
nych przechodniów..." (

.w Jastrowiu Prezydium MRN zmu 
szone było do zamknięcia na pewien 
czas sali zabawowej na skutek wszczy
nanych tam ustawicznie bójek i awan
tur..." i

„...podczas meczu piłkarskiego w Zło 
cleńcu rozwydrzeni kibice z Drawska 
oraz zwolennicy miejscowej drużyny 
nie dopuścili do normalnego przebiegu 
gry, rozpoczynając dzikie awantury i 
formalne walki między sobą..."

„...wokół kina w Szczecinku szyby w 
domach są w ustawicznym niebezpie
czeństwie, bo chuligani wybijają je 
dość często; ławki w parku miejskim 
trzeba co roku naprawiać, bo są łama
ne przez chuliganów..."

O tym piszą do gazety czytelnicy 
i korespondenci. Nogale dość przykła
dów. Zastanówmy się nad tym...

„.KTO TO JEST CHULIGAN?

MO2NA by ich dzielić różnie: na 
młodych i starszych; na domo

wych, ulicznych, kinowych, zabawo- 
wych czy gportowych — w zależności

od tego, gdzie ich „działalność" naj- 
jaskrawlej się przejawia. Wydaje się 
jednakże, że najsłuszniejszym jest nie 
dzielić ich wcale. Bo przecież ten, któ
rego z powodu jego wybryków i posta
wy wobec życia nazywamy chuliganem, 
żyje wśród nas.

Często cl, którzy wieczorem urządza
ją awantury i zaczepiają kobiety na 
ulicach, przed południem pracują ra
zem z nami w fabryce, czy instytucji. 
Są to w większości ludzie młodzi. Ed
ward Wojdak, o którym plszemy na 
wstępie ma 22 lata, Domaslewicz, kie
rowca samochodowy, ma 25 lat.

Większość obecnych chuliganów kie
dyś zachowywała się normalnie, dobrze 
pracowała. Po pracy jednak nie mieli 
najczęściej co zrobić z wolnym cza
sem. Zaczynały się karty, wódka, a gdy 
chłopak dostał się w odpowiednio „do
brane" towarzystwo, rezultaty nie da
wały na siebie długo czekać. Teraz jest 
postrachem ulicy, w pracy bumelujc. 
Jeden z młodych piłkarzy w czasie 
szczerej rozmowy opowiadał niedawno: 
„teraz jestem okrzyczany jako chuli
gan, ale gdy jeszcze nie wiedziałem co 
to wódka i ani przez myśl mi nie prze
chodziły rozmaite wybryki, kibice za
chęcali mnie do dobrej gry wołając: 
Leszek gola — liter leci". No i oczy
wiście potem realizowali swoje obiet
nice, a następstwa przyszły szybko.

Dróg prowadzących do chuligań
stwa jest wiele, a czasem są one skom
plikowane i niełatwo je prześledzić. 
Jedno jest pewne — na olbrzymią 
większość młodych chuliganów jest ra
da, można ich jeszcze wychować na 
dobrych obywateli.

Choroba jest uleczalna, trzeba tylko 
poznać jej źródła i stosować odpo
wiednie zabiegi, których bogaty arse
nał mamy w rękach. To już jednak te
mat do następnego artykułu.

A. CZECHOWICZ
fw artykule wykorzystano Maty czytelni

ków oraz kereapondeneją A. Omllianowleza).

Nie może też zabraknąć w 
gorących dniach akcji sprawo 
zdawczo-wyborczej ani jedne
go zarządu spółdzielni, organi 
jzacji partyjnej, ani jednego 
'członka partii — spółdzielcy, 
który by nie włączył się do 
pracy nad przygotowaniem 

Iswojej spółdzielni do tego naj 
ważniejszego wydarzenia w ży 
iciu kolektywu.

Tylko wtedy bowiem, gdy 
zebrania rozliczeniowe i spra- 

łwozdawczo-wyborcze przygoto 
wane będą sumiennie i ter- 
;minowo — dadzą rzetelną o- 
icenę pracy spółdzielni, staną 
się czynnikiem ich umocnie
nia, punktem wyjścia dla dal 
iszego ich wzrostu. Tylko wte 
dy spełnią niezwykle ważną 
irolę popularyzatora osiągnięć 
jspółdzielni, mobilizując wieś 
'indywidualną do coraz szer
szego przechodzenia na tory 
^gospodarki zespołowej.

(K. D. — J. L.)

Poważne wyniki w oszczę 
dzanfu węgla uzyskali ma
szyniści parowozowni głów
nej w Szczecinko. Re:’izując 
w rb. podjęte długookreso
we zobowiązania, zaoszczę
dzili oni 5,5 tys. tonn węgla.

W realizacji długookreso 
wego współzawodnictwa o 
oszczędne spalanie węgla, 
najlepsze rezultaty osiągają 
maszyniści: Tadeusz Pajda,

Śladem jednego listu

„Precyzyjne” kłamstwo
Z końcem listopada nad

szedł do Redakcji list naszego 
korespondenta tow. Józefa 
Składanka.

Oto jego treść: „Dnia 31 sier 
pnia 1953 roku Gminna Spół
dzielnia w Tychowie zawarła 
umowę ze Spółdzielnią Pracy 
Mechaniki Precyzyjnej „Pre
cyzja” w Słupsku na naprawę 
chłodni. Według umowy chłód 
nia miała być naprawiona do 
dnia 15 listopada 1953 roku. 
Spółdzielnia „Precyzja" po
brała zaliczkę na remont w 
wysokości 4 tys. złotych, roz
poczęła pracę 1... do dziś jej 
nie wykonała. Gminna Spół
dzielnia w Tychowie dwa ra
zy przypominała Spółdzielni 
..Precyzja” o remoncie. Po kilku 
miesiącach przyjechał ze Słup
ska pracownik „Precyzji*’, wy
montował kilka części chłodni, 
zabrał je ze sobą i... znów na 
tym się skończyło".

Mogło się zdarzyć, żę z 
tych czy innych powodów, z 
braku odpowiednich części czy 
też surowców, termin remon
tu zagwarantowany w umo
wie mógł być nieco przekro
czony. Ale przekroczenie ter
minu o pełny rok, przemilcza 
nie kilkakrotnych interwencji 
GS Tychowo w tej sprawie, 
można określić Jako zwykłe 
niedbalstwo, nieliczenie się z 
potrzebami klientów.

List ob. Składanka przesła
liśmy do Spółdzielni „Precy- 
zja’‘. Odpowiedź nadeszła 
szybciej niż można się było 

Stanisław Nowak, Zygmunt 
Stankiewicz oraz brygada 
młodzieżowa maszynisty Sta 
nislawa Kota. Stanisław Kot, 
mimo zwiększenia ciężaru 
prowadzonych pociągów o 
10 proc., zaoszczędził 286 
tonn węgla.

Brygady parowozowe 
Szczecinka postanowiły do 
końca grudnia zaoszczędzić 
dodatkowo 600 tonn węgla.

spodziewać. Zarząd Spółdziel
ni „Precyzja" donosi, że prze
kroczenie terminu spowodowa 
ne było brakiem odpowied
nich składników chemicznych. 
Zobowiązuje się jednocześnie 
wysłać dnia 15 listopada eki
pę remontową do GS i ukoń
czyć remont przypuszczalnie 
do końca listopada.

Skoro Spółdzielnia „Precy
zja” zobowiązała się rozpo
cząć remont w dniu 15 listopa 
da, widocznie główna przyczy 
na odwlekania remont” „brak 
składników chemicznych” — 
została Już usunięta. Należało 
się spodziewać, że GS będzie 
miał wreszcie chłodnię. Oka- 
zu}e się Jednak, żę przypusz
czenia te były płonne i przed 
wczesne. Ale nie uprzedzajmy 
faktów. Idźmy dalej śladem 
listu...

Odpowiedź Spółdzielni „Pre 
cyzja" podaliśmy do wiado
mości naszemu koresponden
towi prosząc jednocześnie o 
powiadomienie Redakcji czy 
sprawa została załatwiona w 
sposób podany w wyjaśnieniu. 
W pierwszych dniach grudnia 
otrzymaliśmy odpowiedź. Tow. 
Składanek pisze m. In.: „Wy
jaśnienie Spółdz. Pracy Me
chaniki Precyzyjnej w Słup
sku nie Jest zgodne z prawdą. 
Do dnia dzisiejszego zapo
wiedziana ekipa remontowa 
„Precyzji” nie przybyła".

Kiedy przybędzie? Minęła 
pierwsza rocznica zawarcia 
umowy między GS Tychowo 
i Spółdzielnią „Precyzja". Czy 
będziemy Obchodzić drugą?

Tok załatwiania listu tow. 
Składanka prześledziliśmy nie 
ze względów formalnych. List 
ten wskazywał zarządowi 
Spółdzielni „Precyzja”, że za
pomina on w swej pracy o 
najważniejszym zadaniu: o 
troskliwym, dokładnym wy
konywaniu usług. List ten 
wskazywał, że do pracy 
spółdzielni zakradly się biuro 
kracja i bezduszność. Bo czy 
można inaczej nazwać pozo
stawienie GS-u Tychowo 
przez rok bez chłodni 1 całko
witą beztroskę o tę sprawę 
wyrażającą się m. in. w upar 
tym milczeniu na liczne Inter-, 
wencje?

Z materiału krytycznego za 
wartego w liście nie wyciąg
nięto żadnych wniosków do 
pracy. Co więcej wprowadzo
no w błąd korespondenta, GS 
i Redakcję przyrzekając, że 
remont będzie ukończony do 
końca listopada 1954 r. i nie 
dotrzymano kolejnego termi
nu.

A na koniec należało by 
sprecyzować jeszcze Jedęn 
wniosek. Sprawą tą powinien 
się zająć Wojewódzki Zarząd 
Spółdzielczości Pracy. W sto
sunku do tych członków za
rządu Spółdzielni Pracy „Pre
cyzja", którzy wykazują biu
rokratyczny stosunek do po
trzeb klientów i bezduszny, 
lekceważący stosunek do kry
tyki -należy wyciągnąć suro
we wnioski,

ff.ŁI



Plenarne posiedzenie
Wojewódzkiego 

Komitetu Frontu Narodowego

Kronika partyjna

UWAGA 
słuchacze WU1W-L

Dzisiaj odbywają się zajęcia 
dla roku ll-gos

15 - 17 - wykład z materia 
lizmu dialektycznego „Wszech- 
zw’qzek rzeczy i zjawisk w przy 
rodzie i społeczeństwie",

17 — 21 - seminarium z 
polsldeoo ruchu robotniczego 
„Walka narodu r-'skiego pod 
przewodem PPR 0 wyzwolenie 
spoler—-n i narodowe".

Dzir!->j o godz. 8-ej od
będzie fię seminarium dla 
wylrłc^-wców I i II roku szkoły 
poliłyernej.

Uwaga uczestnicy 

kursu 
języka rosyjskiego

Wojewódzki Klub TPPR za
wiadamia uczestników kursu 
języka rosyjskiego, że lekcje, 
które odbywały się we wtorki 
o godz. 17-ej, odbywać się bę
dą obecnie w piątki, o tej sa
mej godzinie.

Od 1 stycznia 1955 r. związki zawodowe
wypłacają zasiłki

Poszczególne Instancje związ 
kowe zakończyły już ostatnie 
przygotowania do rozpoczęcia 
z dniem 1 stycznia 1955 roku 
— wypłat zasiłków pienięż
nych dla członków związków 
zawodowych. Zasiłki te zgod
nie z regulaminami wydany
mi przez CRZZ na podstawie 
statutu związków zawodowych 
uchwalonego przez III Kon
gres Zw. Żaw. otrzymywać 
będą wszyscy związkowcy, po 
siadający odpowiedni, nie
przerwany staż związkowy — 
w wypadku urodzin dziecka 
i zgonu członka rodziny. W 
wypadku zgonu członka związ 
ku, który posiadał 5-letni staż 
przynależności związkowej — 
zasiłek otrzyma jego rodzina.

Wysokość zasiłku przyzna
wanego jednemu z rodziców 
po 3-letnim okresie przynależ 
ności do związku, z okazji uro 
dzenia dziecka wynosić bę
dzie w zależności od wysoko
ści płaconych składek związ
kowych od 200 do 400 zł na 
dziecko. Wysokość pozosta
łych zasiłków wynosić będzie

W salt Prezydium Woj. RN 
odbyto się plenarne posiedze
nie Wojewódzkiego Komitetu 
frontu Narodowego w Kosza
linie, poświęcone omówieniu 
wyników wyborów do rad na- 
rodov yeh i dalszych zadań ko 
ndtetów Frontu Narodowego. 
Referat wygłosił przewodni
czący Woj. Kom. Frontu Na
rodowego Edward Chmielew
ski. Po wygłoszeniu referatu 
w dyskusji zabrało głos pięt
nastu uczestników posiedze
nia.

Zebrani podjęli rezolucję, w 
której czytamy m. in.:

„Plenum Wojewódzkiego Kr 
mitelu Frontu Narodowego so 
lidaryzujc się z uchwałą Ogól
nopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego „O poparciu po
stanowień Konferencji Mo
skiewskiej w sprawie pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie".

Społeczeństwo województwa 
koszalińskiego bronić będzie 
pokoju ze wszystkich swoich 
sił, a wrogów naszej ojczyzny 
demaskować 1 unieszkodli
wiać.

Będziemy na każdym stano
wisku polepszać naszą pracę, 
jej jakość i wyniki, podnosić 
swe kwalifikacje zawodowe.

— w zależności od stażu związ 
kowego i wysokości opłaco
nych składek od 400 do 2.000 
złotych. Zasiłki są bezzwrotne 
i wypłacane będą bez żad
nych potrąceń.

W okresie przygotowań do 
wprowadzenia w życie regula
minu o zasiłkach, poszczegól
ne ogniwa związkowe przepro 
wadziły poważną pracę mają* 
cą na celu ustalenie stażu po
szczególnych związkowców. | 
Praca ta została już w zasa
dzie zakończona. Jednakża ci 
członkowie związku, którzy 
mają zaległości we wpłacaniu 
składek, powodujące przerwa 
nie stażu związkowego, mogą 
jeszcze we własnym interesie 
zaległości te uregulować.

W celu uzyskania zasiłku 
członkowie związków zawodo
wych posiadający odpowiednie 
uprawnienia, winni zwracać 
się od nowego roku do swych 
rad zakładowych. Na wniosek 
rad zakładowych zasiłki wypła 
cane będą przez zarządy okrę
gowe lub oddziałowe związ
ków zawodowych. ., A

Plenum Wojewódzkiego Ko
mitetu Frontu Narodowego 
apeluje do wszystkich ogniw 
terenowych Frontu Narodowe
go, aby szeroko popularyzo
wały uchwały Konferencji Mo 
skicwskiej oraz wkład Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej w dzieło pokojowego 
współżycia narodów".

Wykonali 
plan roczny

Załoga Wytwórni Win w 
Lipce melduje o wykona
niu planu rocznego w dniu 
8 bm. Do wykonania planu 
rocznego przyczyniła się w 
dużej mierze realizacja zo 
bowiązań podjętych dla ucz 
czenia wyborów do rad.

Załoga zobowiązała się 
ponadto wyprodukować do 
końc^ roku 20.000 butelek 
wina ponad plan. W toku 
walki o wykonanie planu 
wyróżnili się: Wacław 
Krauze, Łucjan Teclaw, 
Helena Żabińska, Irena Ka 
jewska, Zofia Sikorska i 
Urszula Chmielnik.

ft * •
Kierownictwo Zarządu 

Wodno-Melioracyjnego w 
Koszalinie donosi nam, że 
roczny plan robót wykona 
nv został przez służbę 
wodno-melioracyjną rejo
nowych kierownictw w 
114,5 proc.

* • *
Pracownico Państwowej 

Centrali Drzewn-J — Ek
spozytura Szczecinek mel
dują o wykonaniu opera
tywnego planu spedycji za 
rok 1954 w 100,7 proc.

Warto się nad tym 
zastanowić...

Dużo młodzieży z okolicz
nych gromad i miasteczek do
jeżdża do szkoły w Połczynie- 
Zdroju. Po skończonych lek
cjach młodzież ta udaje Się na 
dworzec kolejowy.

Oczekiy/anie na odjazd po
ciągu przedłuż się nieraz do 
kilku godzin. Czas ten mo
głaby młodzież spędzić poży
tecznie, gdyby na dworcu 
znajdowała się świetlica, w 
której znalazłaby rozrywkę i 
wypoczynek.

Na propozycję otwarcia świe 
tlicy kierownictwo stacji PKP 
w Połczynie-Zdroju odpowia
da: brak lokalu.

A przecież w budynku dwór 
cowym są trzy sale oddane do 
użytku podróżnych. Czy jed
nej z nich nie można wykorzy
stać na urządzenie świetlicy?

Międzynarodowe 
zawody narciarskie w Zakopanem

W pierwszynł dniu mię
dzynarodowych zawodów 
narciarskich w Zakopanem 
odbvły się 28 bm. tylko 
dwie konkurencie: sztafeta 
4x10 km mężczyzn oraz 
bieg na 10 km kobiet. Pro
jektowany slalom-gigant 
kobiet i mężczyzn został

Szachiści 
radzieccy 
w Wars/awie

We wtorek 28 bm. do 
Warszawy przybiła 10-oso 
bowa grupa szachistów ra 
dzierklch na spotkania z 
szachistami polskimi.

W skład drużyny wcho
dzą: arcymistrz Botesłąw- 
ski, mistrzowie międzyna
rodowi —• Sokolski, Fur
man, Wieresow i Zwory- 
kina oraz mistrzowie — 
Gołdenow, Suetin i Szagało 
wicz. Kierownikiem zespo
łu jest Niekrasow.

Program po
bytu szachi
stów radziec
kich został tro 
che zmieniony. 
Zamiast pro
jektowanych 

dwóch spotkań 
goście radziec
cy rozegrają 
cztery meczę z 
naszymi sza

chistami w Warszawie i 
Krakowie.

przełożony na drugi dzień 
zawodów ze względu na 
złe warunki atmosferyczne 
(mgła 1 obfite opady śnież
ne).

Na starcie biegu na 10 
km kobiet stanęło 15 za
wodniczek, w tym 2 Wę
gierki.

Zawodniczki wystarto
wały w ostrym tempie 1 na 
całej trasie toczyły bardzo 
zaciętą walkę. Po 6 km na 
pier,vszvm miejscu znajdo 
wała się zawodniczka Ko
lejarza Marusarzówną 
przed Krzeptowska z 
Gwardii i Ralchel z AZS, 
jednak na mecie najlepszą 
okazała się Krzeptowska 
przed Gasienica-Danfel 1 
Marusarzówna. Startująca 
w tej konkurencji mistrzy 
ni Wegier Bartha zalała 6 
mielsce. a druga Węgierka 
Orcs — 13,

Wyniki: 1) Krzeptowska 
(Gw.) — 56.10, 2) Gąsienicą 
Daniel (Gw.) — 57,43, 3) Ma 
rusarzówna (Kol.) — 58,19,
4) Bukowa (Kol.) — 58.40,
5) Bukowska Gw.) — 58.52,
6) Bartha (Węgry) — 59.04.

Dobra formę zademonstro 
wali biegacz1’ w sztafecie 
4x10 km. Do biegu wystar
towało 15 zespołów, z któ
rych walkę o pierwszeń
stwo stoczyły drużyny 
Gwardii I i CWKS I.

Gwardziści biegli w skła 
dzie: Kowalski, Bukowski,

Więcej uwagi 
sprawom szkoleniowym

Koła sportowe ZS Kole
jarz przy PPK „Ruch" i 
WZŁ „Łączność" w Koszali 
nie nie przejawiają większej 
działalności. Tym bardziej 
więc należało się spodzie
wać, że na pierwszy kurs 
działaczy sportowych oba 
koła wyślą niezwłocznie swo 
ich przedstawicieli. Tak się 
jednak nie stało. Gdy wy
dział sportowy Zarządu 
Głównego ZZPŁ zorganizo
wał we własnym ośrodku w 
Zakopanem 10-dniowy kurs 
sportowo-organizacy jny. za
rządy kół zgłosiły swoich 
przedstawicieli, którzy na
wet otrzymali bilety z rady 
okręgowej naszego zrzesze
nia.

Mimo to iednak ani Żar- 
decki, ani Rąbalskl (działa
cze wspomnianych kół) nie 
pojechali na kurs i bilety 
trzeba było odesłać z pow
rotem do Słupska. Powód? — 
Wytłumaczono im, że wzglą
dy służbowe 1 inne..., że

Rubiś i Kwapień, a woj
skowi: Gołąb, Karpiel,
Styrczula i Krzeptowski 
Daniel. Na pierwszej zmia 
nie prowadzenie objął 
Gwardzista Kowalski i nie 
oddał go już do mety. przv 
jeżdżófac o pół minuty 
przód Gołabem z CWKS.

Na ostatniej zmianie 
Kwapień uzyskał drugi 
czas dnia 40,25 zapewnia
ne zwycięstwo Gwardii I.

Wyniki' 1) Gwardia I — 
2'48.49, 2) CWKS I — 
2:53.26, 3) CWKS II — 
2:59,10, 4) Gwar'ia II,
5) Start I, 6) Gwardia III.

UWAGA 
SPOKTtfWCY!

Z dniem 28 bm. Wo
jewódzka Przychodnia 
Sportowo - Lekarska w 
Słupsku, mieszcząca się 
dotąd przy Szpitalu Wo
jewódzkim (ul. Obroń
ców Wybrzeża 4). zosta
ła przeniesiona na ul. 
Wojska Polskiego 49, 
II piętro.

Przy okazji warto przy 
pomnieć instruktorom 0 
obowiązku kierowania 
sportowców do przychód 
ni. Pamiętajmy, że 
wszyscy sportowcy zobo 
wiązani są do okresowe
go badania lekarskiego.

sport jest mniej ważn" itp. 
W każdym bądź razie zmar
nowano doskonalą okazję 
przeszkolenia dwóch ludzi. 
Zmarnowano, gdyż wysłani z 
opóźnieniem Sawa f Sajkow- 
ski stracili kilka dni. Obu 
wysłano na koszt kół oclyż 
rada okręgowa Kolejarza w 
Słupsku nie była w stanie 
dostarczyć na prędce blle- 

«tów.
Kto ponosi za to winę? 

Wvfla|e się, że przede wszy
stkim kierownictwa obu za
kładów pracy. Przypomina
my im więc, że w „Monito
rze Polskim" Nr 99 z dnia 
20. X. 54 r. można znaleźć 
uchwałą Rady Ministrów re 
gulującą sprawy związane z 
wysyłaniem działaczy na 
kursy. Warto ią sobie prze
studiować dokładnie no i... 
przywiązywać więcej uwagi 
do spraw szkolenia sportow
ców. Wyjdzie to na dobre 
kołom sportowym.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kina
KOSZALIN - „Nowa Huta" - 

„Żywy trup" scria X. Seanse 
godz. 18.15 1 20.30.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
„W stepach Ukrainy". Seans godz. 
19.

SŁUPSK - „Wczasy z Aniołem". 
Seanse godz. 18 1 20.

BIAŁOGARD _ „Brama Nr
SZCZECINEK - „Ostatni Mo

hikanin".
SŁAWNO - „RimsklJ - Korsa

ków".
WAŁCZ - „W stepach Ukrainy"-
DARŁOWO — „Jedenastka z na 

szej ulicy".
KOŁOBRZEG — „Kwiat miło*- 

ci".
miastko — „Jegor Bulycrow 

1 Inni".
ZLOT0W — „Zagubione dale- 

clństwo". e
CZŁUCHÓW — „Burza".
ZŁOCIENIEC — „promienie 

Śmierci".
CZAPLINEK — „Sługa dwóch 

panów". '
USTKA — „Zwycięski powrót".

KRAWCÓW wykwalifikowanych i niewykwalifikowa
nych przyjmuje od zaraz do pracy Spółdzielnia Pracy Kra
wieckiej „Koszalinka". Prosimy zgłaszać się w biurze 
Spółdzielni „Koszalinka" w Koszalinie, ul. Stalingradzka 
Nr 11 w dziale kadr. K-464-0

Radio
PROGRAM X

SI grudzień 1954 r. (piątek) 
■Wiadomości: 5.05 , 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Audycja dla wsi. 5.25 Muz. 

5.48 Gimnastyka. 6.15 Dla nauczycie 
11. 6.33 Kalendarz radiowy, c.40 z 
piosenką do pracy. 7.15 Muz. 9.00 
„Błękitna sztafeta". S.40 Zabawy 
rytmiczne. 10.05 Muz. 11.00 Dla 
dzieci młodszych. 11.25 Przegląd 
prasy stołecznej. 11.30 Muz. i aktu 
alnoścl. 12.10 Muz. 12.45 Audycja 
dla wsi. 15.30 Dla dzieci — śpie
wamy 1 tańczymy w wieczór syl
westrowy. 16.15 Melodie i pleśni 
śląskie. 17.00 Słuchacze plszą. 17.15 
Dla rodziców. 17.30 Koncert. 1S.20 
Na młodzieżowej antenie. 10.50 
Muz. 20.30 Z tańcem 1 piosenką. 
21.00 „Podwójny człowiek", humo 
reska B. Prusa. 21.30 Muz. 22.00 
Specjalny program sylwestrowy. 
24.00 Muz.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Bla- 
łogarrlzie przyjmie od 1 stycznia 1955 r. w nowopowołanej 
filii w ŚWIDWINIE: murarzy — 5, zdunów — 5, cieśli — 4, 
dekarza — 1, robotników — 10.

W filii w POŁCSYNIE-ZDROJU: murarzy — 5, zdunów
— 5. stolarzy — 2, cieśli — 2, dekarza — 1, robotników
— 10. Wynagrodzenie według umowy zbiorowej w budow
nictwie. Podanie wraz z życiorysem kierować do MPRB 
Białogard. K-455-0

CENTRALA ODZIEŻOWA — BIURO WOJEWÓDZKIE 
W SŁUPSKU

zawiadamia wszystkich odbiorców detalicznych, że 
w dniu 30 i 31 grudnia br. magazyny w Słupsku, 
Koszalinie i w Szczecinką będą zamknięte 
z powodu przeprowadzania remanentów kontrolnych. 
Jednocześnie podaje się do wiadomości, że Dział Konsu
mentów Zbiorowych z dn. 27. XII. br. został przeniesiony 
do Hurtowni CO BW Słupsk, ul. Zwycięstwa 1. (K-467-1)

SPÓŁDZIELNIA KRAWIECKA „KOSZALINKA" 
W KOSZALINIE

otwiera z dniem 1 stycznia 1935 r.
PUNKT USŁUGOWY ARTYSTYCZNEGO CEROWANIA

który mieścić się będzie przy Placu Stalina Nr 5 
w Koszalinie. K-455-0

Czytajcie prasę partyjną

Hokeiści 
holenderscy 
pokonani <S:2

Wśród ulewnego deszczu 
i w kałużach woły walpzy
11 we wtorek 23 bm. na 
warszawskim sztucznym lo 
dowisku hokeiści holender 
skiego zespołu z Hagi i re
prezentacja Warszawy. Mi 
mo. że goście prowadzili w
12 min. 2:1. przegrali osta
tecznie 2:8 (2:2. 0:2, 0:4).

Zwycięstwo drużyny poi 
skiej było w pełni zasłużo 
ne. * * ■

Rozegrany 28 bm. na 
Trrstalu mecz hokejowy 
Wiedeń—Stalinogród, od- 
bvł sie w anormalnych wa 
runkach, ra tafli lodowej, 
pokrytej 10-centym-trowa 
warstwa wodv i wśród u- 
stawicz.nie narlalacego desz 
c~u. Spotkanie zakończyło 
s’ę ”vvr,Młwem gości 7:4 
(1:0, 3:1, 3:3).

STARSZYCH KSIĘGOWYCH i KSIĘGOWYCH zatrud
nią od 1 stycznia 1955 r. Rejonowe Zakłady Zbożowe PZZ 
Kołobrzeg. Zgłoszenia kierować do Rejonowych Zakładów 
Zbożowych PZZ Kołobrzeg, ul. Zwycięstwa 12. (K-463-1)

KLIENTOM I SYMPATYKOM 
najserdeczniejsze życzenia noworoczne 

składa 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
Wielobranżowej Spółdzielni Inwalidów 
Słupsk, ul. Wojska Polskiego 20, tel.22-10 

(K-46G-1)
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centrala 667, 960; Redaktor Naczelny — -»i4 i wewn 35; Sekretarz Redakcji — 114 l wewn. 397. Dział Ekonomtczno-partyjny 495 1 wewn. M, 36; Dział Rolny - 810 I wewn. 360. 395: Dział Miejski — 
wewn 38: Dział Korespondentów, Listów I Interwencji — 230 1 wewn 391, 292; Telefon nocny - 507 I wewn 37 Naczelny Redaktor przyjmuje w godz li - 13; Sekretarz Redakcji w godz 12 - 14. 
Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 II piętro — Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Presa" Koszalin, ul Alfreda Lampe 20. tel 291, 630 Biuro czynne od 6-ej do 1S-tej, yĄioboty do 14 tej 
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Kolportaż 1 prenumerata — PPK „Ruch” ul Świerczewskiego 14. tel. 200 Prenumerata aa kładowa miesięcznie 3,50 zl Wpłaty na prenumeratę pocztową 
w wys. * zl Przyjmuję urzędy pocztowe I listonosze, prenumeratę zakładowa 1 cocztowa moina uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. — Tłoczono; Koszalińskie Zakłady Graficzne w Koszalinie 

przedsiębiorstwo państwowe, Koszalin, ul, Alfreda Lampę 18/20, C-5-10152. Nr zamówienia 309.



Oio prawdziwe oblicze amerykańskiego stylu życia
Szkoła zbrodni

4 LBERT E. Kahn, przed wojną sekretarz Koml- 
** tetu do Walki z Propagandą Hitlerowską w 

Stanach Zjednoczonych oraz redaktor pisma „The 
Hour" śmiało demaskującego działalność agentów 
„osi" w Ameryce — jest autorem wielu książek, bę
dących poważnym wkładem do walki o pokój. Są 
to m. In. „Spisek przeciwko pokojowi" wydany w 
1945 r., „Wielki spisek przeciwko ZSRR”, napisany 
wspólnie z M. Sayersem w 1946 r., oraz „Zdradzony 
naród" z 1950 r.

MIASTO, w którym żyję, 
rozłożyło się na pagór
kowatej pochyłości, cią

gnącej się od rzeki Hudson, o- 
koło 40 mil na północ od No
wego Jorku. Jest to małe mia
sto. Powodem zadowolenia wie 
lu jego mieszkańców była wia 
ra w to, że ich społeczeństwo 
różni się od społeczeństwa za
mieszkującego wielkie miasta 
nie tylko wiejskim charakte
rem swojej siedziby, ale i 
zdrowszym stylem życia. Ostat 
nio jednak wiara ta została 
zachwiana.

Jedno z niedawnych wydań 
miejscowego dziennika było 
wyraźnym odbiciem poważne
go zaniepokojenia mieszkań
ców mojego miasta. Na pierw
szej kolumnie tego wydania 
zamieszczono cztery artykuły 
na temat dzieci. Jeden z arty
kułów był sprawozdaniem z 
zebrania w miejscowym gim
nazjum. Na zebraniu tym ro
dzice i uczniowie radzili współ 
nie nad potrzebą troskliwszego 
planowania „życia towarzyskie 
go“ młodzieży, a to w celu po
hamowania „szerzącego się 
wśród niej wandalizmu i pijań 
stwa". Drugi artykuł przyta
czał słowa miejscowego komi
sarza policji, który stwierdził, 
że zarówno rodziców, jak i 
dzieci należy potępić za „chu-
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ligaństwo w naszym mieście". 
Trzeci artykuł donosił, że we
dług sprawozdania Wydziału 
Robót Publicznych, w ciągu o- 
statnich miesięcy potłuczono 
przy pomocy kamieni i strza
łów rewolwerowych siedem
dziesiąt trzy latarnie uliczne 
miasta. Czwarty artykuł przy
nosił pod trzyszpaltowym ty
tułem następującą wiadomość: 
pięciu chłopców aresztowano 
za barbarzyńską napaść na 
czternastoletniego ucznia i 
yzkrótce staną oni przed są
dem; zbili oni swoją ofiarę do 
nieprzytomności i zostawili 
chłopca leżącego ze złamaną 
szczęką na ulicy, krwawiącego 
od ran zadanych w głowę i 
twarz.

Ponurą prawdą jest fakt, że 
nasze miasto jest tylko typo
wym przykładem procesu za
chodzącego w całym naszym 
społeczeństwie.

Nigdy w przeszłości prze
stępczość wśród młodzieży nie 
przybierała takich rozmiarów. 
Grabież, bijatyki, gwałty, kra
dzieże i morderstwa są na po
rządku dziennym. W kilku 
miastach wprowadzono godzi
ną policyjną jako środek wal
ki z przestępstwami popełnia
nymi przez młodzież. W Fila
delfii oddziały policji wyłapa
ły ostatnio bliskoA.000 nielet
nich chłopców 1 dziewcząt, by 
położyć kres „bezprzykład

nym rządom terroru, wprowa
dzonym przez młodzież". Na 
placach Nowego Jorku, Los 
Angelos, Chicago, San Franci
sco i innych miast odbywają 
się regularne bitwy między ry
walizującymi ze sobą bandami 
nieletnich gangsterów, uzbro
jonych w pałki, noże i rewol
wery. Narkotyki sieją takie 
spustoszenie wśród dzieci 1 
młodzieży całego kraju, że cza
sopismo „US News and World 
Report" stwierdziło: „Skłon
ność do narkotyzowania się 
młodzieży jest oznaką naszych 
czasów...“

Przestępczość wśród mło
dzieży jest od dłuższego czasu 
przedmiotem wielu dyskusji w 
naszym kraju. Nigdy w prze
szłości nie było tej ilości, co 
obecnie, książek, artykułów, 
odczytów, sprawozdań, publicz 
nych wypowiedzi i oficjalnych 
badań związanych z tym zjawi 
skiem. Niewiele mniejsza jest 
też liczba różnego rodzaju 
teorii, powstałych w sprawie 
przestępczości wśród młodo
cianych. Oto kilka z tysięcy 
poglądów na temat przyczyn 
popełniania przez dzieci prze
stępstw: dziedziczność, analfa
betyzm, rozbite rodziny, puste 
kościoły, brak opieki rodziciel
skiej, nędza, nadczynność gru
czołów, niedorozwój umysło

wy, niedostateczny wypoczy
nek, szkodliwe pożywienie, sła 
by wzrok, brudne zęby, nad
mierny przyrost ludności.

Jedną z najpowszechniej 
przyjętych teorii jest ta, która 
mówi, że rozwój przestępczo
ści mogłyby zahamować głów
nie warunki domowe. Jeżeli 
dzieciom okaże się więcej uczu 
cia i jeśli rodzice będą w sto
sunku do nich bardziej spra
wiedliwi, wówczas — w świe
tle tej teorii — problem prze
stępczości znajdzie się na do
brej drodze do rozwiązania. 
Na przykład dr dr Sheldon i 
Eleanor Glueck — małżeństwo 
naukowców z Uniwersytetu 
Harvard — uważani za wybit
nych uczonych w swojej dzie
dzinie, oświadczyli ostatnio 
przed senacką komisją sądową, 
że wyniki ich badań „prowa
dzą do wniosku, iż ziarna, z 
których wyrasta przestępstwo, 
posiane zostały we wczesnym 
dzieciństwie i źródłem ich w 
wielu wypadkach jest nie tyl
ko nędza, ale także obojęt
ność rodziców, którzy stosują 
wobec dzieci uprzejmą, ale 
twardą dyscyplinę".

Inna grupa naukowców u- 
trzymuje, że zaburzenia uczu
ciowe i nerwowość u dzieci są 
właśnie podstawową przyczy
ną ich „antyspołecznego" zacho 
wanta się. Przestępczość wśród 
młodzieży, według tej teorii, 
wypływa * występującej u 

dzieci „wrodzonej zawiści" 1 
„naturalnego sadyzmu", W 
książce o przestępczości, zaty
tułowanej „Dzieci, które nięna 
widzą", psychoanalityk Fritz 
Redl i jego współpracownik, 
socjolog David Wlneman, o- 
świadczają: „Nie posiadamy 
dostatecznej wiedzy o niena
wiści. W konsekwencji nie 
traktujemy tego zagadnienia 
dość poważnie". . .

Autorzy książki nie wyjaś
nili jednak, dlaczego dzieci a- 
merykańskie są dzisiaj dużo 
bardziej skłonne do „nienawi
ści" niż były kilka lat temu.

Jedna z wpływowych grup 
psychoanalityków poważnie 
twierdzi, że przestępczość 
wśród młodzieży może być wy 
tłumaczona na tej zasadzie, iż 
wszystkie istoty ludzkie są 
przestępcze z natury. Podsu
mowaniem tego poglądu jest 
wyjątek z pracy Jreudystów — 
Franza ,Alexandra i. Hugo 
Stauba — których małżonko
wie Glueck z dużym szacun
kiem cytują w swojej wieloto
mowej książce o przestępczości 
wśród młodzieży („Unraveling 
Juvenile Doliąuency"): „Isto
ta ludzka przychodzi na świat 
jako istota występna, tzn. nie 
przystosowana do życia spo
łecznego. W okresie pierw
szych lat swojego życia ludz
ka jednostka zachowuje swoje 
skłonności przestępcze w naj
wyższym stopniu... Przyszły 
obywatel przystosowuje się do 
życia społecznego... częściowo 
tłumiąc swoje wrodzone zbrod 
nicze instynkty".

Innymi słowy — w świetle 
teł teorii — szybki wzrost 
przestępczości wśród młodzie
ży w Stanach Zjednoczonych 
oznacza po prostu, że rodzi się 
coraz więcej amerykańskich 
dzieci, które są niezdolne do 
stłumienia swoteh „wrodzo
nych, zbrodniczych instynk
tów" 1 które dlątego pozostają 
przez całe swoje życie krymi
nalistami.

Profesor Paul W. Tappan z 
Uniwersytetu Nowojorskiego, 
uznany za jeden z czołowych 
autorytetów kraju w spra
wach przestępczości wśród 
młodzieży, zrzuca winę nie na 
indywidualność dziecka i j - 
go „kryminalne instynkty", 
ale na współczesne społeczeń
stwo i jego zgubne wpływy na 
dzieci...

Perspektywa, która przewi
duje, że z dalszym .rozwojem 
cywilizacji większa będzie 
liczba kryminalistów w społe
czeństwie — nie jest perspek
tywą przyjemną.

Znamienne jest, źe prawie 
W'e wszystkich książkach zwlą 
zanych ze sprawą przestępczo 
ści wśród młodzieży w Stanach 
Zjednoczonych nie mówi się 
ani słowa o wpływie na dzie
ci i młodzież klimatu „zimnej 
wojny", Jakim silnie objęty 
jest nasz kraj. Można przej
rzeć te rzekomo uczone tomy 
strona za stroną i nie znaj
dzie się najdrobniejszej 
wzmianki o oddziaływaniu na 
młodzież amerykańską strachu 
i represji, szeroko rozpowszech 
nionego uczucia niepewności, 
cynizmu, zasady „carpe diem“, 
czy też oficjalnego programu 
władz politycznych i wojsko
wych, programu stworzenia — 
jak określił to generał-major 
Leris B. Hershey — „pokole
nia morderców’" dla celów wo
jennych. Trudno w to uwie
rzyć, że wszyscy cl wielcy eru- 
dyci — autorzy tych książek — 
są kompletnymi ignorantami, 
jeśli chodzi o Zjawisko „zim
nej wojny", które daje znać o 
sobie z każdej strony.

Trzeba powiedzieć, że są też 
niektóre zasługujące na uwagę 
wyjątki. Jednym z nich jest 
znany psychiatra, dr Frederic 
Wertham, który pisał dużo na 
temat, w jakich rozmiarach 
przestępczość wśród młodzieży 
wywołują tak zwane „comicsy" 
1 inne środki mające na celu 
zabawianie dzieci. „Jest obec
nie we wszystkich tych środ
kach — stwierdził dr Wert
ham w swojej ostatniej książ
ce „Uwiedzenie niewinnego" — 
wzór gwałtu, brutalności, sa
dyzmu, krwiożerczości, dokucz

liwoścl, lekceważenia ży;ia 
ludzkiego... Brutalność jest 
ich przewodnią myślą".

W książce swojej, która prze 
de wszystkim mówi o szkodli
wych wpływach comicsów, dr 
Wertham nie ukazuje jednak 
korzeni całej sprawy. Nie po
kazał on, jak „wzór gwałtu", 
który opisuje, jest naturalną 
częścią programu „zimnej woj 
ny“. Miał jednak odwagę zde
maskowania zbrodniczych i 
przerażających comicsów taki
mi, jakimi one są — hodowca
mi nienawiści, degeneracji, 
brutalności i przestępstwa. I 
w rozdziale mówiącym o sto
sunku innych krajów do tego 
rodzaju niezdrowej literatury 
miał on odwagę oświadczyć: 
„We wszystkich krajach Euro
py wschodniej, łącznie z Rosją 
i Niemcami wschodnimi, zbrod 
nicze comicsy nie mogłyby się 
ani ukazywać, ani być sprze
dawane".

Faktem jest, że w Stanach 
Zjednoczonych sprzedaje się 
każdego miesiąca prawie 100 
milionów egzemplarzy comic
sów! Sprawozdania wykazują, 
że 98 procent wszystkich ame
rykańskich dzieci to regularni 
czytelnicy comicsów. Przecięt
nie jedno dziecko czyta 20 do 
25 comicsów każdego miesiąca. 
A oto kilka typowych tytułów 
comicsów: „Przygody pod ter
rorem", „Najsłynniejsza zbrod
nia", „Tajemnica zbrodni", 
„Słynni gangsterzy", „Oszu
ści", „Człowiek na wojnie", 
„Wojna atomowa", „Gangste
rzy" ... Wszystkie tego rodza
ju comicsy są makabrycznym 
skrótem zbrodni, seksualnej 
perwersji i sadyzmu.

Ta sama przerażająca histo
ria występuje w większości 
telewizyjnych programów, prze 
znaczonych dla amerykańskich 
dzieci. O charakterze tych pro 
gramów mówi w pewnej mie
rze przegląd dziecięcych audy
cji telewizyjnych z jednego 
tygodnia w Los Angelos: po
kazano w nich w ciągu tygo
dnia tysiąc zbrodni, <

Programy radiowe 1 kina za 
lewają młodych Amerykanów 
tego samego rodzaju „zabawą".

Nie można powiedzieć, aby 
szkoły naszego kraju wiele ro-

biły dla przeciwdzia’an!a tym 
wpływom barbarzyństwa. Szko 
ły stają się coraz wyraźniej 
„instrumentem narodowej po
lityki". W ten sposób Eisen
hower określa podstawową 
funkcję wychowawczą szkół. 
Coraz silniej, zgodnie ze wska 
zówkami troskliwych poleceń 
ze strony kół oficjalnych, szko 
ły wdrażają dzieciom podsta
wowe zasady „zimnej wojny".

Są w naszym kraju siły dą
żące do powstrzymania zbrod
ni przeciwko naszym dzieciom. 
Siły te pracują w licznych i 
różnych dziedzinach ... Siły te 
dążą usilnie do zakazania zbro 
dniczych i przerażających co- 
miesów i do zmiany progra
mów telewizyjnych, radio
wych i filmowych. Stale zwięk 
sza się liczba mężczyzn, ko
biet i młodzieży, ludzi różnego 
pochodzenia, różnych poglą
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dów, z różnych części kraju, 
którzy walczą dzień i noc o to, 
by zakończyć ..zimną wojnę" i 
Skończyć z obecną atmosferą 
terroru i strachu.

Jedynie przez zakończenie 
„zimnej wojny" może być roz
wiązany najbardziej zasadni
czy problem, jaki cbecnie do
tknął naszą młodzież.

Wszyscy my, którzy bronimy 
i pragniemy pokoju, wszyscy 
my, którzy kochamy nasze 
dzieci, musimy dźwigać w na
szej pamięci i sercacłi te sło
wa, które były wypowiedziane 
dwa lata temu w Wiedniu na 
Międzynarodowej Konferencji 
w Obronie Dzieci: „Pokój i 
szczęście dzieci są nierozdziel- 
ne“.

ALBERT E. KAHN

(Wg. „Masscs & Mainstream")

Jednym z tragicznych skutków amerykań-kie- 
ffo stylu życia fest stały wzrost przestępczości 
wśród młodzieży I dzieci. Według oiiclalnel sta
tystyki 275.000 dzieci rocznie staje w USA przed 
sadem (FOTO — CAF)


